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ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ __ 1 - A ·- w 4S3H&·MM 

R.OK I (IV) WTOREK 21 GRUDNIA 1948 ROKU Nr. 6 (1294) 

Kongres PZPR śle pozdro~ienia 
Wielkiemu Przyjacielowi Polski 

Generalissimusowi Józefowi Stalinowi 
Na wczorajszym posiedzeniu Kongresu 

tow. Aleksander Zawadzki wygłosił na­
stępujące przemóW:enie z okazji urodzin 
Towarzysza Stalina: 

Drodzy Towarzysze! 
· 21 grudnia 1948 r .upływa 69 lat od dnia 
urodzin wielki.ego W'Odza. międzynarodo­
wego proletariatu i maa pra<mjących, wal­
czących o swe społeczne wyzwolenie, o 
pokój, postęp i socjalizm, gen:alnego kon­
tynuatora dzieła Marksa, Engelsa, Leni­
na, wielkiego przyjaciela nairodu polskie­
go., budują-cego swą szczęśliwą przyszłość, 
pogromcy Niemiec ł1'tlerowsk:ch i wyba­
wiciela ludów Europy z niewoli hitlerow-
alriej - tow. Józefa Stal1na. I 

Z 69 lat życia tow. Stalina, przeszło 50 
lat, to płomienna, ofiarna walka o wyzwo­
~en~e i sz;zęś~ie człowieka. pracy. „Jeśliby 
zyCie mo1e me było poświęcone sprawie 
klasy robotniczej, uważałbym je za bezce­
~owe". - ~to jak na ~e życ:e patrzył 
l jak je poJmował tow. Stalin. 

Wzorując się na życiu tow. Stalina 
uczymy się żyć, walcz-fć i budować, na je­
go życiu będą się uczyły pokolenia rewo­
lucjonistów i budowniczych socjalizmu. 

Polska klasa robotnicza i cały naród 
polski obchodzi dzień urodzin tow. Stali­
na z uczuciem szczególnej serdeczności 
i wdZ:ęcmoścl. 

To Lenin i Stalin od zarania swej dzia­
łalności współdziałali z polskim ruchem 
robotniczym, stali w obronte narodu pol­
skiego przed uciskiem caratu i głosili ha­
sło samookreślenia dla narodu polskiego. 
To Lenin i StaI:n uznali w roku 1918 
„nienaruszalne pr(lwa narodu polskiego 
do niepodległości i jedności". 

To Stalin po''Viedział nam w roku 1943, 
gdy kraj nasz krwawił pod okupacją hi-
tlerowską: „ 
"Możecie by~ pewni, że Związek Ra­

. dziecki uayni wszystko co możliwe, by 
pn;yśpieszyc klęskę nuzego wspólnego 
wroga Niemiec hitlerowskich, by 
utrwalić przyjaźń pofsko-radziecką i do­
pomóc ze wszystkich sił w odbudowie sil· 
nej i niepodległej Polski''. 

„Polska współczesna, demokratyczna Pol­
ska nie chce już być igraszką, w rękach cu­
dzoziemców". 

Tak, towarzysze, powstawała, rozwijała 
się, krzepła niezłomna, rłęboka l serdeczna 

przyjaźń polsko - radziecka. Tak powstawa­
ła, rozwijała się i krzepła wspólnota ideo­
logiczna między idącą ku socjalizmowi Pbl­
ską Ludową i krajami zwycięskiego socjali­
zmu - ZSRR. 

Depesza Kongresu PZPR 

do Towarzysza Stalina 
KREML 

To Stalin na czele delegacji ZSRR w 
Poczdamie stanowczo bronił i obronił dzie­
jowo słuszną i sprawiedliwą sprawę zwró­
cen.:a Polsce jej prastarych Ziem Piastow­
skkh z gra1I1icami na Odrze i NyS:e łużyc­
kiej, a w tymże roku do delegacji polskiej 
w Moskwie z właśdwą mu skromnością i 
głębokim wyezuciem psychiki narodu pol­
skiego powiedział: „nie żądamy abyście 
nam wierzyli na słowo ••• sądźcie i usto-
sunkujecie się . do nas według czynów na· W dniu Twoich urodzin, drogi Towarzyszu Stalinie, przesyłamy Tobie 
szych, na zasadzie stosunku, jaki b~zie- gorące, serdeczne pozdrowienia w im!en'u mas. pracujących Polski. 
my mieli do narodu polskiego,, • P0szły Żaden prosty człowiek · w Polsce nigdy nie zapomni, że pod Twoim kie· 
z.a tym: słzywami dalsze, pełne głębokiej rownictwem toczyła się zwycięska wałka bohate.rskiej armii radzieckiej o wy-
przyj aźni. · . pędzenie niemiecko-faszystowskich najeźdźców z Polski, dzięki której Polska 

W najtrudniejszych chwilach po wy- odzyskała niepodległość. 
<:woleniu śpieszył nam Związek Radziecki Każdy prosty człowiek w Polsce pamięta, źe kierowanej przez Ciebie 
: pomocą, środkami wyżywie<nia, surowca- radzieckiej polityce braterstwa i przyjaźni Polska zawdzięcza ugruntowanie 
'n1·, maszynam:·, kredytami. Z pomocy, swoich granic na Odrze i Nysie. 
credytów, licencji i doświadczeń Związku 
ladzieckiego korzystaliśmy w wykonan:u Każdy prosty człowiek w Polsce wie, :ie braterstwo i przyjaźń polsko-ra.-
utanu 3-letniego i wydatn:e korzystać bę- dziecka, której tak gorącym jesteś rzecznikiem, jest nailepszą rękojmią bez-
dziemy w realizacji naszego 6-letniego Pla- pieczeństwa I nieskrępowanego rozwoju Polski. 
nu zbudowania fundamentów socjalizmu Każdy świadomy robotnik, chłop pracujący i inteligent w Polsce wie, że 
w Polsce. droga do rozkwitu Polski, droga do socjalizmu - prowadzi tylko w oparciu 
Głos obrony, poparcia i sympatii ze stro- o .przyjaźń I wieczysty sojusz ze Związkiem Radzieckim. 

ny rządu ZSRR i osobiście tow. Stalina Jedn\Jcząc siły pobkiej klasy robotniczej, która przewodzi narodvwi, nie 
rozlegał się niezwłocznie - ilekroć Pol- będziemy szczędzili sił, aby wnieść swój wkład do wielkiej sprawy solidarności 
ska Ludowa i jej granice, jej prawo i jej 
godność były atakowane ze strony impe- wszystkich narodów w obronie pokoju, przeciw imperialistyrznej agresji, do 
riallstycmych podżegaczy anglo-amery- wielkiej s1•rawy zwyC:ęstwa socjalizmu. 
kańskich. Dlatego wraz z wszystkimi ludźmi na hW.iecie, którzy nie chcą wojny i nie-

W roku 1946 tow. Stalin oświadczył: woli - prze3yłamy Tobie najgorętsze życzenia zdrowia i wielu lat pracy d!a 
„Jak wiadomo, postanowienie o zachodnich d->bra całej l astępowej ludzkości, 

granicach Polski zostało powzięte na konfe- l 
l'encji trzech mocarstw w Berlinie na podsta , W imieniu Prezydium Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
wie żądań PolskL Związek Radziecki nleJe- l (-) BOLESŁAW BIERUT. 
-·nokrotnle oświadczał, le uwata zadania 
P ~Iskl za •łuszne 1 sprawiedll-". (-) JOZEF CYR.'11\TKIEWICZ. I w tej:!e WYPowied~· ł._ ______________ ...,..,...., ..... __________________ . ._. ______________________ __ 

/ 

Tak powstawało, rozwij2ło się i krzepło 
nasze serdeczne uczucie do Wodza między­
narodowego proletariatu, następcy Lenina, 
twórcy potęgi Państwa Socjalistycznego, 
szczerego i niezawodnego przyjaciela narodu 
polskiego - Towat·zysza Stalina. 
Imię Włclklego Stalina jest nieodłącznie 

związane z imieniem wielkiego Lenina. 
W walce z reformizmem l zdradą marksiz­

mu przez wodzów II Międzynarodówki, w 
walce o partię nowego typu I jej linię dds -
łania w duchu odrodzonego I genialnie za­
stosowanego do nowej epoki rewolucyjnego 
m:u-ksizmu - widzimy w ciągu dziedęclo• 
leci Stalina obok Lenina, Jako J~o nl\Jbllż­
szego współpracownika. 

W roku 1917 ·sta.lin Jest organizatorem 
powstania zbrojnego. 

W latach wojny domowej, wszędzie gdzte 
było na.jtrndnie.;, gdzie decydowały się losy 
rewolucji, sta.wa.ł Stalin. 
Tworzył plany strategiczne, kkrował ope· 

racjami boJowYmi, gromił Wrangla. Deniki.­
na, armie interwentów i agenturę Trockiego, 
zaopatrywał 1'foskwę i inne centra przemy­
słu i rewolucji w chleb. 

llył twórcą Armii C:r.errwonej, wYChow&wcą 
l kierownikiem killmisarzy wojskowYch, bez 
których, Jak mówił Lenin, nie byłoby armil. 
Był duszi>, i współtwórcą marksistowsko -

leninowsldcj polltyki narodo'\'•eśclowej, któ­
ra dała wolność narodom, ucłśnionYDJ przez 
carat, w tej Uczble l narodowi polskiemu. 

Gdy nie stało Lenina, sztandar jego, sztan 
dar marksizmu - leninizmu, szta.ndar partit 
bolszewickiej i Mlędzynarodów!d Komunisty 
cznej podniósł wYSoko tow. Stalin. 

Nad grobem Lenina mówił tow. Stalin: 
„My, komuniści - jesteśmy ludźmi szcze­

gólnego pqkroju. Skrojeni jesteśmy ze szcze 
gólnego materiału. Stanowimy· armię · wiel­
kiego. stratega .proletariackiego. armię tow. 
Lenina. Nie ma nic chlubniejszego ponad 
miano członka partii, której twórcą i kiero­
wnikiem był tow. Lenin." 

Po śmierCi J..enlna partia, klasa robotni­
cza l narody ZSRR, skupiły się dokoła. tow. 
Stalina. 

Geniusz Stalina. rozśwłetiał otęiką dror:ę 
I horyzonty młodego Związku Repu• 
blik Radzieckich. Jego stalowa wola. pQko­
nywała wszelkie trudnośol. 

Pod kierownidwem tow. Stalina - w wal 
ce z trockis ską, zinowiewowsko-buchari­
nowską i zagraniczną agenturą, w walce z 
niedobitą białą kontrrewolucją - wykuwa­
ła się generalna lin'.a pa·rtil, krzepło pań­
stwo radzieckie, odbudowywał się kraj po 
wojnie · domowej, rozpoczęła się epopea 
pierwszych pięeiolatek, zwyc'.ężał w· otocze­
niu kapitalistycznego świata ustrój socjali­
styczny w iednym kraju, 

Pod wodzą Stalina ZSRR z kraju przemy 
słowo zacofanego stał się socjalistyczną po­
tęgą przemysłową. z kraJU o nędmej d-r0-
bnej gogpodarce chłopskiej - kra iem przo­
dującej, socjalistycznej gospodarki rcl!Il.el, 
krajem kolchozów - m.i1'ionerów, krajem, 
gdzie szybko wyrównują się przepaściste za 
rządów carskich różn.'.ce między miastem 
i wsią, gdzie do najwyższych poziomów roz­
kwitła nauka, lm1ltura i sztuka, gdzie ta na­
uka, kultuTa i sztuka głęboko 1 szeroko 
p.rzen'.'.knęła na wieś. · 

Pod wodzą Stalina ZSRR stał się krajem, 
gdzie rozkwitł nowy socjalistyczny stosunek 
do p.racy - współzawodnictwo, gdzie praca 
z przekleństwa dla ludzi, stała się ;,prawą ho 
noru, sprawą chwały, sprawą m~stwa i boh<i 
terstwa rruiion&w obywateli radzieckich, kra 
jem, gdzie przodujących robotników i koł· 

chcźnik6w, robotnice i kołchoźnice od.z.na· 
cza się najwyższymi odznaczeniami ł godno· 
ściam,i bohatera socjalistyczneJ pracy. 

Pod wodzą Stalina w gigantycznych zmaga 
· niach nad socjalistyczną przebudową i w bu 

downictwie socjalistycznym w.vrosły milio­
nowe kadTy nowych radzieckich hH1zl, boba 
terów pracY,, uczonych. aTtvst.ów, wynalaz·• 
ców i konstruktorów, utalentowanych dowóC 
ców armii radziecloej, wyrosły wielkie za 
stępy nowej z mas pracujących wyrosłej ra 
dzieckiej inteligencji. . 

Pod wodzą Stalina została urzeczywistni<· 
na moralno-polityczna jednoś6 społeczeństw;; 
radzieckieg0 i braterskie współżycie narodów 
ZSRR. 

Pod wodzą Stalina armia radzi,ecka rozgro­
~ największą potęgę nµlitarną świata­
ann1ę hitlerowską, dopiła gada hitlerowskie 

(dalszy dair na łłlr. 2-e„ 
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H I d • · ., · • . I d •• · Kongres PZPR śle pozdrowienia o an 1a wznowi a wo1nę.w n onez11 Wielkiemu Przyjacielowi Polski 
Dolary z planu Mar!ihalla pokrywają koszty agresji Generalissimusowi Józefo.w1 Stalinowi 

HAGA. Wojska holenderskie rozpoczęły 
działania wojenne przeciw Republice Indone 
zyjskiej, podejmując ofensywę na kilku fron 
tach i wprowadzając do akcji wszystkie ro­
dzaje broni. 

lenderskich w Indonezji, oddziały spadochro 
nowe, które zajęły Jogjakartę zatrzymały 
prezydenta republiki ~ Soekarno, premiera 
Hatta, b. premiera SJ„hrira, ministra spraw 
zagranicznych Salima oraz 12 Innych wYbłt· 
nych osobistości. Zatrzymano ponadto prze· 
wodni<'i>:ącego parlamentu republikańskiego 
- Asaata ora.z szereg posłów. 

Ponowienie agres ji w Indonezji rząd holen 
derski nazwał w oficjalnym komunikacie „ak 
cją policyjną przeciwko uzbrojonym ban­
dom i niezdyscyplinowanym elementom re­
publiki indonezyjskiej". 

Fundusze na cele tej imperialistycznej woj 
ny czerpie Holandia, wądług doniesień wa-· 
11zyngtońskiej prasy, z kredytów planu Mar­
shalla. 
Główne siły lądowe, posuwające się od 

miasta Gombong, (środkowa Jawa), zajęły 
Karanganjar. Po zbombardowaniu lotniska 
Moguwo w pobliżu stolicy republikańskiej -
Jogjakarty lądowały tam holenderskie woj­
ska spadochronowe. Wojska te przystąpiły 
natychmiast do ataku na oddaloną o 12 kilo­
metrów stolicę, zajmując ją w kilka godz.in 
później. 
Według informacji dowództwa wojsk ho-

NOWY JORK (PAP.). Waszyngtoński ko­
respondent dziennika „New York World Te­
leitram" pisze, że dostarczane Holandii fun­
dusze w ramach planu marshal10wskiego 
używane są na woinę w Indonezji. Dzięki 
,.pomocy amerykańskiej", wyrażające1 się su 
mą ponad 300 miliónów dolarów. Holan<łia 
jest w stanie utrzymywać w Indonezji kilku 
dziesięclotysieczną armię, która pochłania 
rocznie ponad 60 milionów dolarów. Kores­
pondent nadmienia również, że Holendrzy "Za 
blokowali całkowicie tę cr.ęść funduszów, któ 
ra przewidziana była dla Indonezji' w ra­
mach akcji marshallowskiej dla Holandii. 
PARYŻ (PAP.ł . Rada Bezpieczeństwa ze­

brała się w poniedziałek przed południem na 

·-fi. tą dzień obrad 

nadzwyczajnym posiedzeniu, zwołanym ce­
lem rozpatrzenia sytuacji w Indonezji. 

Na posiedzeniu nie było delegatów ZSRR 
Ukrainy i Kolumbii. 
Przewodniczący Rady odczytał depeszę ml· 

nlstra Mcłotowa, zawiadamiającą o niemoi· 
llwo!icl przybycia na czas, "'delegata radziec-
kiego, Malika. , 

Minister Mołotow podkreślił, ie członko­
wie Rady winni być zawiadomieni o posie· 
dzenlu najmn!e.I na tny dni przed wyznacze­
niem jego terminu. W związku z tym Zwią~ 
zek Radziecki zaproponował ooroczenle nad­
"Zwyczajnego posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa do środy 22 grudnia br. Wniosek ra• 
dziec!d został przyjęty przez obecnych dele­
gatów. 

Na propozycję delegata syryjsklego Rada 
zleciła jej przewodniczącęmu podjęcie sta­
rań, celem otrzymania, jak najbardziej szcze 
gółowych informacji o sytuacil w Indonezji 
zarówno ze strony Komisji „Dobrych Usług" 
ONZ, jak i zainteresowanych rządów tj. ho­
lenderskiego l republikańskiego. 

Dokończenie ze atr 1-e:I. 
go w jego legowalru - w ~Unie, uc:bnlnł­
ła świat przed odrzuceniem jego rozwoju na 
setki lat wstecz, przyniosła wolność i nlepo 
dległość narodom Europy, w tej JJi.czb.le 1 na 
rodowi polslkiemu, 

W tym miejscu zapamiętajmy sobie, • 
warzysze, słowa Stalina wypowiedziane 
do ludzi radzieckich w roku 1931: 
„Zwolnić tempo - znaczy zostać w tyle. 

A ci co zostają w tyle, Sił bici. My 
zaś nie chcemy być bici. Nie, nie 
chcemy. Pozostaliśmy w tyle poza przo­
dującymi krajami o 50-100 lat. Musimy 
przebyć tę odległość w ciągu 10 lat, albo 
tego doktmamy, albo zostaniemy zgniece­
ni". 
Taką drogą siedł· ZSRR do swych histo­

rycznych zwycięstw pod wodz~ StalłnL 
Zapamiętajmy to sobie, towarzysze, 1 

zanieśmy słowa tow. Stalina do całej na­
szej partii, do całej klasy robotniczej, do 
całego narodu. 
Pamiętanie o nich będzie nam potneb­

ne w realizacji uchwał naszego Konrre­
su PZPR, jak w J:ealizacjl tych uchwał 

WARSZAW A (PAP). - W 6-tym dniu ski ego, walczącego z imperializn1em ame- zacji kraju o suwerenno$ć i pokój oracz; dą- oraz dalszego wytyczania drogi do socja.: 
e>bra<\ Kongresu Zjednoczeniowego prze- rykańskim o swą niezawisłość. żenia partii do nawiązania jak najściślej- lizmu czerpać będziemy z wielkich do­
·Wodniczy tow. Zarzycki. Pnewodniczą· Przedstawiciel KC Komunistycznej Par- szych więzów przyjaźni oraz stosunków świadczeń ZSRR, wielkiej skarbnicy mar­
cy komunikuje ,że na Kom~res przybyła tii Chile przynosi Kongresowi braterskie gospodarczych i kulturalnych z Polską. ksizmu-Ieninizmu, do której olbrzymi 
delegacja naukowców uo]skich. Delegacja pozdrowienia od ludu chilijskiego, od ty- Przedstawiciel Komunistycznej Partii wkład teoretyczny i praktyczny wniósł 
wchodzi...P:a salę hucznie oklaskiwana przez s;ęcy bojowników chilijskich, więajonych Brazylii _ Shenberg pozdrawiając polską tow. Stalin. 

Kongresu . Polski ei Zjeón cez cnej Partii Robotniczei 

sgromadzonych. przez imr>erialistów, od tysięcy bojowni- klasę robotniczą w dniu święta jej zjed- Stalin to ciągłołć historyczna rewolucyj­
. Za.biera głos dyrektor naczelny Instytu- I ków, znajdu.1ących się w sz_er~gach ruchu noczenfa wznosi okrzyk na cześć między- nej teorii i praktyki naukowego socjalb­
tu F.lekttotechniczne<Yo tow. Jakubowski oporu. Tow. Contreras w krotlnch słowach narodowej solidarno§ci proletariatu i Pol- mu, marksizmu-leninizmu. 
podkreślając korue~zność ściślejszeg~ charak!er:vzl!j~ położen!e ?olityczne s~e- skiej Zjednoczonej Partii Robotniezej. Stalin to bojowy sztandar klasy robotnł­
związania sie świata nauki z klasa robot- go kra1u 1 cięzkie połozeme mas pracu3ą· v.- dalszym toku obrad, w'.tany długo nie czej, maszerującej ku socjalizmowi kra-
niczą. . . cych. Podkreśla on, że Kongres Zjednocze- milknącFIO huraganem oklasków - •· jów demokracji ludowej. 

Naukowcy-marksiści - mówi tow. Ja- niowy i zjed.noczenie klasy ~obotniczej ~ biera głos tow. Roman Zambrowski, ce- Stalin - to natchnienie walczących • 
kubowski - czerpać będą z boga.tego do- Polsce. po~o~~. "!asom pr.acu1.ącym w Chi· Iem wygłoszenia referatu na temat statu· swe wyzwolenie społeczne I narodowe ml­
św1adczenia klasy robotniczej siłę dla re- ~e w ~chi' cięzineJ ,lde~z meu~ętej walckeńz tu i zadaii organizacyjnych Zjednoczonej lionów wyzyskiwanych Awiata kapltall-
alizacji swoich olbrzymich zadań - z imk.perla i'>:lllem ro z mym 1 amery a • Partii. stycznego I narodów kolonialnych, oru 

k k. N" h ' . S · I' ''' s im. ' b ki lki i dl ł 1.. d _._ h o rzy 1em: ". 1ec z:Je ocJa izm. • . Przy długo niemi1knących oklaskach Po przemówiemu tow. Zam ro'WS ego, wa o n epo eg o„c naro OW'ł m .... J'c na 
Jak:1bowsk1 s~hodzi. z trybuny. Zebraru delegat mas pracujących Ch:'.le schodzi z które zebrani przyjęli burzliwymi owacja- rodów przeciwko zaborcom I ujarzmlcle-

:tegnaJą delegację stoJąc. trybuny. ml na cześć przywódców polskiego ruchu łom imperialistycznym. 
W strojach -górn'.czych wchodzą n.a salę w imieniu Komurustycznej Partii Szwe· robotniczego i chóralnym odśpiewaniem Stalin - symbol r6wnouprawnłenla I 

delegaci kopalni :'.m. gen. Zawadzkiego. cji zabier:i gła; członek Biura Poliityezne- Międzynarodówki - przewodniczęey tow •. braterstwa ludów. 
Entuzjastyczne oklaski rozlegają się na go partii, poseł do parlamentu Ohman Zarzycki zarządził obiadową przerwę w Stalin - to symbol walki o trwał)' po-
sali. Zabiera głos tow. Gondzik, meldując Gunna.r, który przekazuje Kongresowi b0- obradach. kój, postęp i demokrację przeciw lmpe-
Kongresowi, że górnicy kopalni im. gen. jowe braterskie pozdrowienia. Mówca Przemówienie tow. Zambrowskiego po- ri!llistycznym podżegaczom w.ojenn1m l 
Zawad~kiero przychodzą z dużymi osiąg- przedstawia następnie walkę Komunisty- damy w całoścl w numerze jutrzejszym reakcji kapitalistycznej, 
nięciami. Plan produkcyjny został prze- cznej Partii Szwecji przeciwko manhalli- naszego ipisma. Imperialiści doprowadzili do podzłak 
~~~olM~~a~uo~~-~-----~~----------~· -~------------- ~~~d~~~~ sw~~~~ 
kną górn:!!y przekroczeniem p1anu pro- D Pe 5 z a M -1 n 1- 5 tra M 1-n ca nierozdzielnego traktowania proletarlao-
dukeyjn~~o o 1-t.o tyJ, ton. kiego internacjonalizmu i patriotyzmu, ,.... 

Przedstawic' el górników wyraża głebo- d ł • PZPB N 3 miłowania swojej, ojczyzny. 
k . k · · ~• l · · t O za OQl r Jako Part1°a ZJ'ednoczonej Klasy Robot-1e prze ona.nie, ze po" ~1erm.' . n r: wem 
Polskiej ZjednoczonPi P'r!i i P. ... '.J otniczej ·PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 3 niczej przodującej siły' narodu jesteśmy 
załodze kopalni im. gen. Zawadzkiego uda Ł OD .Z• powołani powiedzieć: 
się w szybkim tempie podwoić szeregi Waszym ~iągnięciem Przedkongresowym godnie powitaliście jedność kła- w imię naszej miłości ku Polsce I na-
współzawodników pracy, co przyczyni się sy robotniczej wykonując Państwowy Plan Produkcji na rok 1948 - 2 dni przed rodowi naszemu, działając w interesie naj-
do szybkiego wzrostu produkcji. Tow. terminem waszego zobowiązania. Wyrażam Wam swoje uznanie i podziękowa- lepiej pojętej przyszłości naszego kraju na 
Gondzik wznosi okrzyki na cześć Polskiej nie _ jako przodującej grupie w przemyśle włókienniczym, która pierwsza historycznym szlaku wiodącym nasze ma-
Zjednoczo.nej Partii Robotniczej, na cześć podjęła wezwanie do wspóh:awodnlotwa rzucone przez załogę kopalni „Zabrze- sy pracujące miast I wsi ku lepszej dali 
wodza proletar:atu międzyna;odowego - Wschód", r;dwaJ·aJ·ąc swe wysiłki dla budowy dobrobytu, kultury i wolności.. i szczęściu w ustroju socjalistycznym -J. Stalina. Niemilknącymi oklaskami po- k niezłomnie stać będziemy w jednym ne-
krywają obecni słowa przedstawiciela gór- Podziękowanie przekaztłję przodownikom pracy wielowarsztatowcom, to- regu z pobratymczymi krajami demokracji 
roków. Na sali rozlegają się okrzyki: rzy rozpalili entuzjazm u wszystkich praoownlków, którzy wwrująe się na Was ludowej, z walCZ'łCYJD proletariatem k:ra-
i..Niech żyje Czerwone Zagłębie". podjęli wezwanie do wzmożenia pra-cy, ponmażająe tym produkcję na111Zego jów kapitalistycznych, z walczllcymł 0 nr. 

Przewodniczący udziela głosu Członko- przemysłu. Życzę całej Zafodze powodzenia w dalszych wysiłkach budowy wyzwolenie narodami krajów kolonlal-
wi Komitetu Centralnego Komunistycznej Polski Socjalistycznej. nych, po tej stronie, po której jest wlelkl 
Partii Chile tow. Contrerasowi. Minister Pl'7Jem.ysłu i Handlu bohaterski, zwycięski Związek Socjallstyes 

Niemilknącymi oklaskami wita Kongres (-) H 11 ar "1 Mi n e, ~h Republik Radzieckich l Wielki Sip-
przedstawiciela bohaterskiego ludu chilij-
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Daleko od_· Moskwy 
Nagle zaczęła się zdecydowana ofenzy­

wa zimy. Zdawało się, że niebo zmiesza­
ło się z ziemią. Obsypało się śnieżną, bia­
łą masą, poprzez którą tn~dno było doj­
rzeć· człowieka. W ciągu jednej doby 
utworzyła się warstwa metrowej wysoko­
ści śniegu, która zakryła całkowicie zru­
działą ziemię. Wszystko dookoła pobiela­
ło: okryły , się śniegiem górki, skryły się 
nędzne trawy i pnie. Drzewa stały, obar­
czone śniegiem. Drogi zniknęły: nie moż­
na było przejechać, ani pociągiem, ani ma 
szyną, ani konno. 

Jak tylko przestało padać, ludność No­
wińska wyszła oczyszczać zasypane dro­
gi. Batmanow już zgóry. wydał za~zą~e: 
nia, kazał wydać łopaty 1 w o.dpowiednie] 
chwili wyprowadzić pracowników, celem 
oczyszczenia bocznicy . kolejowej.' kt~ra 
prowadziła do przystani oraz drog, ktore 
przylegały do posiołka. K~erowni~two ro: 
bót powierzył Rogowowi, ~er.1dzem~ 1 
Kowszowowi, przy czym podzielił pormę-
dzy nich punkty. . . 

Tego dnia Wasyli Maksymowicz wstał 
~ '\k zwykle bardzo wcześnie. Oczekując 
6-mtu. nrzechadzał sie no obszernvm 

mieszkaniu, kurcząc się od zimna. Batma­
now niczego nie zmier".'\::i.ł w tym domku, 
który przejął po Sidorence. Wszystko ·l!lU 
się podobało - i s.tołowy i sypi~lnia, gabi 
net, pokój dziecinny, byleby phyjechała 
tu Anna Iwanowna i Kostia. Nie podobały 
mu się tylko dwa wielkie obrazy olejne. 
Na jednym z nich namalowane było mo­
rze z tonącym okrętem - na drugiej go­
ła, wychodząca z wody kobieta . . Wasyli 
Maksymowicz, kiedy poraz ~wszy 
wszedł do tego domu, przystanął obok 
obrazów i nagłos podziwiał brak gustu 
miejscowego malarza, byłego właściciela 
tego mieszkania. · 

- Biedacy, chyba nigdy nie widzieli 
morza, ani pięknych kobiet, ani prawdzi­
wego malarstwa. Te „arcydzieła" proszę 
stąd zabrać, · dla mnie się nie nadają 
powiedział do komendanta. . 

Wasyli Maksymowicz przyjeżdżając do 
domu na krótkie chwile wypoczynku mie­
szkał w gabinecie. Przechadzając się po 
ciemnych pokojach, myślał często o tym, 
że należałoby zasiedlić ten dom jakąś du­
żą rodziną lub samotnikami w rod2,ju Be 
ridzego lub Kowszowa. Ale wszvstko w 

nim sprzeciwiało się tej myśli. Gdyby 
wsiedlił kogoś do domu, porzuciłby 
wszelką nadzieję odnalezienia własnej ro­
dziny. We śnie i na jawie, wstawał przed 
nim obraz ostatniego pożegnania. Anna 
z Kostią, stali na drodze i patrzyli mu 
wślad. Żona stoi, jakby skamieniała o 
strasznie smutnej twarzy. Chłop_ezyk coś 
krzyczy i wymachuje ręką ... 

Batmanow dotknął ręką oczu, jakby 
odganiając zjawę. W ciszy usłyszał cichy, 
kobiecy głos - to pracownica dom~wa 
Eudokia skrzętna, mała, starsza kobieta 
- śpie~ała w · kuchni jedną ze swoich nie 
kończących się pieśni. . 

- Cóż tam dzisiaj słychać, Ewdokija 
Siemienowna? - spytał Wasyli Maksy­
mowicz wchodząb do kuchni. 

- A nie gorzej, niż wczor~j _. .<>~po­
wiedziała z uśmiechem. Napaliłam ]UZ w 
piecach, za godzinę będzie w naszY.111 
mieszkaniu ciepło. Zresztą, wcale w mm 
prawie ni~ mieszkacie. Sniadaffie już go­
towe zaraz będę podawać. Prey stole Batmanow zawsze siedział z 
książką - ten studencki zwyczaj nie po­
dobał si~ Annie. 
Położył obok talerza otwarty tom „Eu­

geniusza Oniegha". Poezje Puszkina czy­
tywał zawsze, gdy pragnął odnaleźć rów­
nowagę duchową. 

Geniusz Puszkina zmuszał go z wzrusze 

niem śledzić losy lu~, takich dalekich: 1 
nieskończenie mu obcych, którzy nie wie­
dzieli, jak podejść do życia, jak zużyć swo­
je siły i czas. Nie mieli wspólnych zainte­
resowań i życie ich zamykało się w oeo­
bistym kręgu. I ta przeraźli~a bezczyn­
ność! 

Batmanow kiwał głową! Oni szafowaH 
życiem, oni nie wiedzieli, że życie jest 
drogocenne. 

- Czy możliwe jest - myślał - te za 
pięćdziesiąt lub sto lat, znajdą się lu­
dzie, którzy tak samo genialnie opiszą na­
sze czasy? Prawnuki otrzymają od nas 
w dziedzictwie komunizm, przez nas zbu 
dowany i powinni zrozumieć nasze życie, 
pełne ciągłego ruchu, działania i odpowie­
dzialności przed historią, życie bezintere­
sowne, bogate w duże sprawy, chociaż cza 
sem ubcigie w rzeczy służące potrzebom 
powszedniego dnia. 

Cichy azwonek- przywrócił go do rze­
czywistości. 

- Wasyli Maksymowiczu, wyprowadzi­
łem swoich ludzi do przystani, zajmują 
się oczyszczaniem - meldował telefonicz 
nie swoim ochrypłym głosem Rogow. 
- Chciałem was zapytać, czy kontynuo­
wać wyładunek, czy przerwać? Idzie bar­
dzo gęsta mgła. Mówią, że rada miejska 
zarządziła ńrzerwanie kom~kacji na 
:rzec9 ' · c. n. 

·• 
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Nr ł 

JO 
Józef Stalin <Dżugaszwil~ - wielki 

kontynuator sprawy Lenina, jego wierny 

uczeń, współbojown:k i przyjaciel, wódz 

narodów ZSRR - urodził się 21 grudnia 
1879 roku w mieście Gori (Gruzja). Ojciec 

jego był robotnikiem gruzińskim, pocho­
dzącym z chłopów. Już od piGtnastego ro­

ku żyda StaI:n wstąpił w szeregi ruchu 
rewolucyjnego. W latach 1898 - 1900 stał 

Str. I 

LIN 
(w 69~tą .rocznicę urodzin) 

z<l:rajcami - trockistami, bucharynowca-1 stwo związkowe - ZSRR. Stalin jest Stalin był naczelnym wodzem WOJSlt ra· 
mi oraz innymi wrogami ludu. twórcą nowej Konstytucji ZSRR. dzieckich. Naród radziecki wybnił Stali-
B~dąc 9enialnym teoretykiem, broniąc Stalin jest org:mizatorem grwntownej na na swego pierwszego delegata do Ra-

i rozwijaJąc naukę Marksa - Engelsa orzebudowy całego gospodarstwa narodo- dy Najwyższej ZSRR, Stalin jest obecnie 
Lenina, Stalin uzasadnił i rozwinął tr Jrię wego kraju na podstawach socjalistycz- przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR. 
Lenina o zwycięstwie socjalizmu w jed· '1Ych. Pod jego kierownictwem partia bol- Prezydium Rady Najwyższej ZSRR na­
nym kraju, o uprzemysłowieniu socjali- szewików i masy pracujące ZSRR prze- dało mu tytuł Bohatera Pracy Socjalisty­
stycznym, o kolektywiz<,cj: rolnictwa, o ks:t.tałciły kraj w potężne mocarstwo so- cznej oraz Bohatera Związku Radzieckie­
państwie socjalistycznym. o zbudowaniu. cjalistyczne. go, a także :illjwyższą rańgę wojskową -
socjaEzmu i komunizmu w kraju radziec- Stalin - b twórca s:ł zbrojnych Związ· Generalissimusa Z\"liązku Radzieckiego. 
kim. Stalin uzasadnił założenia pNgra· ku Radzieckiego, wielki strategik i wódz. Po wojn:e, pod kierownictwem Stalina, 

on na czele rewolucyjno-marksistowskiego muwe partii bolszewickiej w kwestii na- Pod kierownictwem swego genialnego partia komunistyczna organizuje nowy 
skrzydła pierwszej gruzińskiej organizacji rodowościow::?j i następnie opracował po- -.vodza Stalina naród radziecki odn'.ósł wie- notężny rozwój gospodarstwa n:ll'odowe­
socjal-demokratycmej „Mesame-Dasi". Po Utykę narodvwościową władzy radziec- kopomne zwycięstwo w wielkiej wo]me go. 

kiej. Stalin dokonał olbrzymiej prac;y przy przeciw faszyzmowi i nie tylko obronił Stalin - to Lenin dnia dzislej~go. 
cząwszy ?d 1901 r~ku jes: on działaczem tv. orzeniu narodowych republik radziec· wolność i niepodległość ZSRR. ale urato· Z imieniem Stalina łączy naród radziecki 
rewolucyJnym. Stalm załm„ył na Zakauka- kich. a nastepnie, po zjednoczeniu wszyst· wał całi; ludzkriść i całą cywilizację świa· swój dzień dzisiejszy i przyszłość:, wszyst­
ziu prawdziw'e rewolucyjne organizacje, I k:ch republik radzieckich w jedno pań- tową od zagłady. Podczas ostatniej wojny kie swe osiągnięcia i zwycięstwa. 

zore,anizowane i pracujące według zasad llEl1l!!llllllEC:l'11111irmm1111IR'l!Dm1m::m1111l!lllllal!lllllllll!!lllll1ll!!llm11111::mllllln11:;izam1111mmmi1111lllDDl!1111-11111111111!'.1!!!!1111__.1111amm1111-1111-1111 ... 1111.-1111-a11111-1111.-m11 

leninowskich, których heroldem by~a wy· 
dawana przez Lenina za gra.1ieą gazeta 
„Iskra". W roku 1903, będąc na zesłaniu· 

na Syberii, Stalin nawiązał łączność z Le· 

n'nem. Na konferencji par,tii bolszewic­
kitj w Tammerforsie •v roku 1905 spotkał 
się on po raz pierwszy z Leninem. 

N okresie rewolucji 19C~-07 roku Sta­
lL stał na czele bolszewil:6w zakaukas· 
kJ.eh. W roku 1912 Stalin. jako członek 

Jedność ruchu robotniczego w Polsce wynikiem. samego życia 
uPrawda" o Kongresie Ziednoczeniowym 

Wychcdtąca w Mo„kwle „Prawda" zamieściła artykuł swego warszawskiego lm lepiej zrozumieć się wzajemnie I zb1liyć 
!iOrespondenta J. 1.\-Iakare:&''>, o z.icdncczenlu partii ro1>ofi1lczych w Pols<'e. się do siebie ide0log1cznie. 

lb; akarenko stwierdza, że zjednoezen1e nego zamteresowarua ponieważ jest ono spra „Gdy się zjednoczymy, będziemy siłą, która 
IR partii robotniroych ~ Polsce ma prze. wą całego narodu polskiego. Polskie masy będzie w stanie P >konać wszeLkie trudności 

b' e~ nie mechamczny, Lecz wynika " samego pracujące uczciły Konqres Z iednoczeniowy - oświadczył brygadzista - tokarz, czl:onek 
życia. Rewolu<:yme przeki.ztałcenia orzepro Partii Robotnkzych wybitnymi sukcesami PPR, franciszek Saliński. Uczymy si~ i b~-

d 1 ·k kl b t · od od k · dziemy si~ nadal uczyć u komunistów Związ wa wne przez po s ą asę ro o n1czą pr .u cyJnym;, k R 
d N od . u adzieckiego". 

chwili powstania Krajowej Ra Y ar oweJ . Makarenko zwiedził fabrykę trakforów „U,r 
C~<: partii, k'erował Biurem Rosyjskim wspaniałe sukcf'Sy osiągnięte przez cały sus". Robotm<:y tej fabryki _ pisze Maka- „W jedności partii robotnkzych siła. Wle­
CK. w nól;iie z Leninem Stalin stworzvł ,. kraj. ~iłatwiły Jlkwidaclę ~łamu w ruchu renko - zobowiązali się wyprodukować po- my. jesteśmy przekonani - powiedziel:i na 
. ~ . . · robotniczym ora1. ,,.tworzenie trwałych pod nad plan 10 traktorów oraz rozw:nąć współ. pożegnanie rohotnicy fabryki traktorów, Slo 
I wychował partię rewo!ucyJn~ nowe~o staw dla zjednoczenia partii robotnkzych. 7awodnictwo pracy. Podobn1P 3ak na terenie wa te - konkluduje Makarenko - powtarza 
typu - partię bolszewicką, prowadząc Szybka odbudowa przemysłu i rolnictwa. r.ałej Po16ki. rówrneż i tut.:ij współuiwodn1- cała polska ludność pracu.iąca". 

konsekwentną walkę z mieńrzewika:ni, zago~podarowanie z ·em O~zysk~nych I wy. ctwo stało się czynnik;em decyduiącym w ••m••••••••••••-••••'9•••••••• 
/ . . . brzeza mor~ktego, przyczyniły się do wzr0- walce o wzrost produkcj i przemysłowej. 

anarch1stam: l innymi wrogami marksiz- stu dobrobytu iudności pracun;cej w Polsce W dalszym ciągu Makarenko opowiada o To I OMO 
mu. Demok1atycznej Na bazie tych sukcesów rio swej rozmowie z robotnikami fabryki ,,Ur-

PJ rewo1u~J·i lutowe]· 1917 roku Stalin I spodarczyt~ .iak ~ówni~ wielk1<:h osiągnięć sus". ~złonek Komitetu Fabrycznego PPR. Wyc1'eczk1" kra1"oznowcze 
" w dziedzin1e kuł·uralneJ uzyskana zOstata Stanisława Dyr powiedziała, że .,po zjedno-

wródł· z zeslania. Klerował on działalnoś· ideologiczna I po!ltyczn'.l kon:;;oll<laRJa klasy czen' a partii robotniczych przyczyniło się Ja.k wiadomo, Francja należy do państw 
c1ą Komitetu Centralnego i petersbursik e. rabotn!czej. Jednocząc sie, partle robotnicze pragnienie. aby Pols·ka była jeszcze bogatsza zwycięskich w ostatniej wojnie światowej . 

.... 1 'k, d ł t p dokonały wielkieJ pracy w swoich własnych i silniejsza. ,aby polska ludność pracuiąca Jak wiadomo. Francja ma udział w okupa-
go L·O .szew·. ow, re agowa gaze.ę „ ra v- h PPS 1 . . ł b t . . ki ·i NJ 1 J 1 d " . . . , , sz.eregac rozgrom a swo1ą prawicę, mog a w szy szym empie os1ągnąc warun CJ em ee. ak w a omo, Francja ma pra-
d~ · Od m.aJa 1917 r. Stal'.1; Jest cz rmk f' il l któ~a ?rientowałd się . jawnie na o~rodzenle szczęśliwszego życia". Majster Wacław Chfl- wo do odszkodowań i t. zw. reparacji wojen-
Btura Poli tycznego Kom'tetu Cen traln kap1tallzmu w Polsce i przeprowadZl_ła c~yst rzek, członek PPS. opowiedział, że w faory nych z Nieml<'c. Wiadomo jednak równlet 

„ . . 
1
. . kę w szeregach partii PPR rozpraw:ła się z ce pracowało przed z.ieanoczeniem przeszło (ostatnie wiadomości), ie na mocy układu 

go. Wspoime z Lemnem Sta m uył orga· 1 prawi-cewo _ nacjonalistycznym odchyleniem 600 członków PPR i 390 członków PPS, któ hadlowego zawartego niedawno we Frank­
nizatorem i wodzem Wielkiej Paźdz!erni· 1 

i ró\\'Tlież oczyściła swe szeregi z elementów rzy już od dłuższego czasu wspólnie uczyl1 furcie, Francja zobowiązała si:: dostarczać 
kowej Rewolu::j:. Socjalistycznej. Stalin opp~·tun'.stycznych . . . się na kołach sam-0kształc~niowych. na kur hutom niemieckim setek tysięcy ton swojej 

. . „ Ziednoczen:e partil robotmczych - pisze sach. studiowali marksi1m-leninizm, słuch.ili (lotsryńskiej) rudy. żelamej, 1lasiłać tą rudą 
kierował pracą VI ZJazdu partii, który wy- dalej Makarenko - stanowi przedmiot ogól wykładów i referatów. ·wszystko to pomogło; przemysł wojenny Trb:onii. kosztem spadku 
sun. 1ął hasło objęcia władzy przez proleta- ~- r wła.sn:j . produkcji, dla której „ukla.d" nie 

rio.t i b:edotę wiejską, przez obalenie dv-: Posz~~k;~ei·~n'-~ s~mo·o„ny-1.a ta~ento· w i :~:~w::fJj~d~~~~r~~~:!~~:o ~~:!r~ !a~~:: 
ktatury kontrrewolucyjnej burżu. azjh w i t!' I n a r u a . j u \.JH ~ ! dziE' reparacji, kilograma węgla. Ponieważ " 
d · h 'd k h 917 k S I dodatku w tęJ „wymianie ha.ndlowej" usta· 

n!ac pn ziern'. owyc 1 ro u ta-I' K k z z p S • h łono stosunek marki (zachodniej, Qlemlec· 
l:n stał na czele ośrodka partyjnego dla on urs w. aw. rac. pozy wczvc •kiej) do franka francuskiego na 1:8'7 na ko-
kierowania '.JOWstaniem Wydział Kult.-Oświat. Zarzą<lu Głównego zł, IV nagroda - 5.00!l zł oraz liczne w po· rzyść .„marki - trudno się dziwić, te lud-

' · . . Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożyw. podjął nie ~wc • książek. n ość Francji zadaje sobie pytanie: 
Od rnku 1917 do roku 1923 Stalin pia- · zwykle _pożyteczną inicjatywę wyłowienia u oczyste wreczeme nagród odbędzie się • . · I ś ·ód . ·k, · h r ' ' · w - Kto jest własclwie okupowany: Fran-

stował urząd komisarza ludowego dla, spo I mhasy
1
prtaócuwi:1 ow ~pohzywcz~1. c •k? h wy7naczonvm terminie. Prace nagrodzone, . cja, c:zy niemiecka Tri'ionia? 

d , · h d k I morodnyc ta en w llterackic . ma ars .c wystawione będ" przez Zarząd Głównv zaś · 
spraw naro owosc10,vyc oraz o ro u . " „ · · ' F j lt F · K j nlb • j 1•P · na;;wiska au~orów opublikowane w prasie. ra.11c a, c oyens, rancJa. r.i. Y ZWY-
1919 do roku 1922 - kom1sarza ludowego 

1 
Pierwszym etapem tej akcji iest rozpisanie Opieka nad ukrytymi wśród rzesz robotni- clęskl w ostatniej v:ojnłe, 1'0 woJ;i!e atol!, nie 

inspekcji ro~otniczo-chłopskiej. Podczas konkursu, obejmującego lLteraturę, malar· czych talentam1 nie może się ograniczyć do stety,. okupowany. Przez glgolakow marshal­
wcjny domowej i walk: z interwentami stwo i sztuki plastyczne:, Do konkursu przy. w~łowienia ich i ukazania światu" Robot· lowslnch I ich francuskich rządowych faga.-
zagranicznymi Stalin stworzył wspólnie z stąpić m~e każdy człon~k Związku. Tema nik - artysta mus'i' mieć odpowiednie warll[) sów.. • • • 
Leninem Armit; Czerwollą orcranizował ty, :odzai i charakter dzieła dow?lny w z~ ki do rozwiiania sweg-0 talentu Musi mieć 

· · · · t t' '· b" 1 kresae wspomrna!lych trzech rodzaJÓW sztuki się gdzie zwrócić o radę I wskazówki. Wy- W. Brytania to kraj, który, jak to się mó-
rozgrormenie m erwen ow l 1a ogwar- Pr 1 . ł ć b ś d . d z d . ł K 1 Oś . z z s · · 1 ż I · d t d Jl oro· j d , t' Od k 1922 St l' . t st ł ace na ezy przesy a ezpo re mo o a zia ut.- wiat. w. .aw. pozyw. me po 1 w, yc e swoJe zasa za na ra yc . z, e 

z.s ow. ro u a m Jes a ym I rządu Głównego w nieprzekraczalnym termi. zostawi wyróżnionych w konkursie członków! śU chodzi o święta Bożego Narodzenia, trady 
se~retarzen:. generaln~m ~entr:i-lnego K?· nie do dn:a 14 marca 1949 roku. Związku bez opieki. cja ta brzmi: na ka:idym stole indyk z kasz-
m1tetu ~artu. / Po śm:erc1 L~mna ?talm Zarząd Główny przeznaczył szereg nagród Służąc im fachową radą i życzliwą kryty. tanami .• 'Nie karp, nie s~hab, nie szynka, tyl-
pr?wą.dz1 narody ZSRR szlakiem lemnow- p;enieżnych 1 książk-0wych dla każdej dziedzi ką, powiększy może kadry twórców n-0wej, ko wł~s~ie - łnd~k. Lecz, jak powiada przy 
sk1m. . . - . ny sztu.kt. A wi~: 1 nagroda - 20.000 zł, I wartośc:owej a dostępnej w5zyst~ · ·m - sztu słowie. mdyk myslał,. a ~ rarlamcl!ele t>'?'-

Stalin obromł lemmzm w wa.Jce ze II nagroda - 15.000 zł. III nagroda - 10.000 ki i kultury. tyjskim łeb. mu uclęh. Mm.ster wyzy-virma; 
H-.riJllllll:llimlllll'lllllllll 1-11n-11n-1111-1111-111-11n-n11-1111-;111-11n_.~11-..1111,,_1111-=-1111-1111-.11n-1111-1111-1111~H' Strachey, oswiadl'zył bowiem, co nastr,o:>uje. 

sprawa zaopatrzenia w żywność ludności bry 
..IO!itile 1!1'er!iP-.e•~Hf.f;fl ftt11 drodze do SOC inliZDIU tyjskieJ przedstawh się wręcz kata~tr(lfalnie, 

ł k k I d 
Anglia nie może liczyć na polepszenie sytu-

R o zw ó ., i wspó praca. ra ·1ó w dem o ra CJ. i u owe ·1 :;: .~.~'::1~~1~:i~~et:::t~~ ~.a z~~r~;!'rn~~~ 
rynku ostatnio niebywale podskoczyła). 

Przy;azne porozumienie we wszystkich. wzajemnych zagadnieniach - Wielkie Ano, rZE'CZ jasna, w tych warunkach -
OSiqgnięcia gOS ".lOdarcze i kulturalne kwita z indyka. Tradycję jedn1J.k w plęćdzie-

. . . slęciu procentach świąteczną bedzie md:na 
„Nowoje Wremia" zamieszcza artykul W., Fakt o wielkiej doniosłości historyczne]., Europy środkowej I południowo - wschod- zachować Nlb Jeśli chodrl 0 kas tan Te 

Karra, p. t. „Przyjaźń ł współpraca krajów polegając)'. na ty.m, że kraje demokra~jl Judo niej u~ierpiały od. rozb~.iów 1. · grabieży ~itle- w AnglU ·nie :~ przecież zreglaO:e:to,v':-ne. 
demokracji ludowej". Autor pisze o atmosfo- wej zrzuciły z siebie jarzmo. niewoli imperia rowsk1ćh oraz zmszczen wo1ennych niepo-

1 rze wrogości i waśni narodowościowych. któ I łlstyczneJ I przeszły do obozu demokratycz- równanie hardziej niż Francja, Włochy I in- • • • 
ra od wi~ków pan?wała w krajac~ Europy I nego ze .związkiem Radzieckim na. czele, d'.>- ne pań~twa zac~.odnio - _europeis~ie, p~ń- · Japonia, kraJ wschodzącego !!łońca, jes\ 
środkoweJ I połudmowo - wschodniej oraz o 1 prowadził w skutkach do ustalenia stosun- stwom demokrac11 ludowe1 udało się w c1ą- krajem, że się tak wyrazimy wcale nic za­
gruntownych zmianach. które zaszły w życiu' ków pokojowych I do prz;vjar.nej współpracy gu nle7wykle krótkiego okresu czasu zagoić chodzących" afer i chuliirań~tw na ·~ajwyź­
narodów tych krajów po drugiej wojnie świa narodów w znacznej części Europy. Fakt ten wiele ran . zadanych przez wojnę, o:,iągnąć a szym szczeblu państwowym. p 0 ostatniej 
towej. wywrze zbawienny wpływ na walkę świato 1 w szeregu wypadków również przekroczyć skandalicznej hecy łapówkowej poprzediiłego 

wych sił demokratycznycp przeciwko wo1- , przedwofenny poziom rozwoju przE>mysłu I gabinetu japońskiego - obecny rząd YOS7.ldy 
nie, o utrwalenie międzynarodowego pokoju transportu. „zainP.ugurował" swoją dzła.łalność politycz-Zrzuciwszy jarzmo niewoll imperialistycz­

nej, kraje -demokracji ludowej wkroczyły na 
drogę socjalizmu i już obecnie widoczne są 
pierwsze plony tej zmiany ustrojowej. Prze­
de wszystkim zostały zlikwldowanE> źródła 
konfliktów terytorialnych między poszczegól 
nymi krajami. Zagadnienie transylwańskie, 
które od wieków było kością niezgody mię­
dzy Rumunią ł Węgrami, zostało pomyślnie 
rozstrzygnięte. Radykalnej zmianie uległy 
stosunki między Jłumunią I Bułgarią, które 
załatwiły p@myślnie I w sposób pokojowy 
osławiony problem południowej D<'lbrurlży. 
Nastąpiła również pomyślna likwidacja tar~ 
między innymi krajami Europy środkowej I 
południowo - wschodniej, wynikających po­
przednio z naJrozmaitszvch rosT.czeń wzajem 
aye}l.. 

1 bezpieczeństwa. i Likwidując pomyślnie skutki kilku lat po- ną również kompromitacją łapówko\vą. 
Zacieś':1ien.ie przyjazn?.ch stosu~ków. mi~- · suchy! kraje te. kroczą pewnie ?o drodze Jak sł~ okazało, Furlhata .Jest nie od para 

dzy kra1am1 demokrac31 ludoweJ odbiło się szybl11e"o rozwcJu rolnictwa. Kra.ie te zaha- dy japońskim ministrem komunikadi Facet 
silnie na Ich gospodaJce i w~ajemn~c? kor·~- ~ował;, lnfl~cję, która do dziś szaleje w Euro jest „smarowany" I .Jedzie. „Sm~~~wany". 
taktach gospodarczych. Totez, choc1az kraJe pie zachodniej. , oczywiście. łapówkami. Podobnie jak Iznmł-
~···--"'.....,.-~. „ ··-~·- .. „_.~ ··-_..,,. jana. minister skarbu, który ciężkie miliony 

Tysiące hektarów nieużytków oddano pod uprawę zarabia na „.gejszach. Podobnie jak wlełt1 dl' 

W pobliżu Astrachania. położonego u 
ujścia Wołgi, znajduje się w delcie tej rze­
ki olbrzvmi o'bsz".l.r wielkości 750.GOO ha 
który z ·każdą. wiosną. zalewają ,wody po­
wodziowe ·Wołgi. Dzięki planowej dkr,ji 
melioracyjnej. całemu systemowi wałów 
ochronnych i rowów odpływowych. odda.­
no iuł 22.000 ha dawnvch nieu!vtków nod 

uprawę. a w najblifazym czasie obszar u­
prawnvch pól w tej olhr~•'l'Y!iej delde Woł­
gi oowiększv się o dalszych 15.500 hi:t 
Rolnicy osHdzeni na tych terGP 'l.Ch pr:•cu.ia 
w kolektyw-ach i mają. zbdory 3-4 krotni~ 
więks!re niż są.siadują.ce z osuszonymi i za. 
~eczoaivmi nt'Zed oowodzia o~arami 
delty. 

putowanych z nominacji gen. Mac Arthura 
którzy uzysku.1ą spor!' fundusze dzlękJ swo· 
:le;i „prac:v parlamentarnej". 

F.:h. Japonię zowią równłd „krajPrn kwit­
nącej wiśni". Jeśli jednak chodzj o „f'óre rz:i 
dową" - kraj to, można powled7.it>ć, kwit­
nącej, za pnrproszenłem, śwłnL 

E. TAM 
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w walce o wykorzystanie wszystkich możliwości produkcyjnych naszego przemysłu 
Następnym mówcą jest tow. Eugeniusz tej dziedziny np. niski stopień wykorzy- Przedsiębiorstwa podległe ministerstwu a oni dla uprzejmego traktowania Jmp.­

Szyr. Od samego początku sala słucha z stania maszyn w przemyśle metalowym wpłacą w roku 1949 do budżetu 153 mi- jących. 
napiętą uwagll jego rzeczowych, żywo średnim i precyzyjnym, mówca podkre- liardy .zł. na s:fina'l15owanie inwestycji Detaliczny handel uspołeemlon7 llłe W7 
ujętych wywodów na temat niektórych śla, że przykładem właściwego rewolu- 123,5 m:liarda zł. Plan oszczędnościowy kazuje też dostatecznego zrozumienia .U. 
aktualnych zagadnień naszego przemysłu cyjnego tempa była ostatnio praca re- ma przynieść 50 miliardów zł„ wzrost klasowego podejścia do sprawy przystolo-
1 handlu. montowo-~110nfażowa w zakładach „Trze- własnych środków obrotowych - 3ę mi- wania godzin sprzedaży do potrzeb świata · 

Mówca przypomina na wstępie, że re- binia" znanych p. n. „Czerwona Trzebi- liardów zł., mimo, że fundusz płac zwięk- pracy. 
ferat tow. Minca przedstawił już wszech- nia". / szy się do 165 miliardów zł. Jest to pierw- Wiele spółdzielni pracuje jeszcze z łe-
stronnie wielkie zadania .i perspektywy Za przykładem „Czerwonej Trzebini", sza odpoW:edi na a:;iel ministra Dąbrow- ficytem, co w r. 1949 nie będzie tolerowa-
budownictwa socjalistycznego w Polsae. w której grupa montażowa wyremontowa >kiego. ne. Twarda dyscyplina finansowa nauczy 
Członkowie partii, działający aktywnie la· wielki kondensator w 8 dni za 60 tys. Koncząc tę część swego przemówienia pracowników spółdzielni pracować po no-

na odcinku gospodarczym - stwierdza zł„ gdy fachowcy chcieli remontować mówca wskazuje, wśród hucznych oklas- wemu. Nauczy ich, że winni by~ godni 
mówca - świadomi są prac i trudności, przez miesiąc za 300 tys. zł„ powinny ków, że Polska Zjednoczona Partia Robot. pracowników żeglugi, komunikacji, włmrl 
które można będzie pokonywać i łamać I pójść grupy remontowo-montaż<1we przy nicza powinna odegrać kierowniczą rolę myśleć o rodzinach robotników, o mołll­
tylko drogą mobilizacji WSZJstkich twór- innych zakładach pracy. Pod warunkiem w walce 0 wykorzystanie wszelkich moż- wościach zapewnienia im tanim wy.U­
czych sił klasy robotniczej, mobilizacji wykonania niezbędnych usprawnień tech- liwości produkcyjnych na froncie planu kiem nieco lżejszego życia i łatwiejszeso 
mas pracujących na wsi i w mieście. nicznych można w szeregu fabryk meta- trzyletniego i planu sześcioletniego. zaopatrywania się w towary. 
Zaufanie milionów robotników i chłopów, !owych podnieść produkcję o 20-30 proc. Tow. Szyr zapowiada, ie wszelka pr6ba 
zaufanie większości narodu· polskiego Tow. Szyr ,przechodzi do omówienia spekulacyjnej kampanii będzie złamana, 
zobowiązuje naszą partię do połączenia Musimv wykorzystać w pełni zagadnienia h::mdlu, stwierdzając, że spe· a przy tej okazji dotkliwie zostaną ude-
tej mobilizacji z kontrolą wszystkich kulanci, złodzieje grosza publicznego, rzeni wrogowie klasowi, spekulanci i apn 
ogniw administracji, wszystkich ogniw maszyny agenci obcego wywiadu walczą <1 run na ci obcego wywiadu. Reforma płac i młe-
kierownictwa gospodarczego, do połącze- , Tow. Stalin - ciągnie mówca --'- po- sklepy, 0 pogorszenie bytu 1 stopy życio- sienie zaopatrzenia kartkowego stwana 
nia tej mobilizacji z surową i 'Qezwzględ- wiedział, że w ustroju kapitaltstycznym wej mas pracujących. przełomową sytuację. Sytuacja ta będzie 
nl\ krytyką niedociągnięć i słabości na główną troską dyrekcji przedsięb:orstwa Mówca uprzedza delegatów, że w l·szym próbą siły lub słabości kół partyjnych w 
froncie gospodarczym, z konsekwentnym jest przez zastosowanie maszyn wycisnąć kwartale 1949 r. czeka ich batalia ze spe- walce z wpł):waml. reakcji na zacofaJM 
usuwaniem ze stanowiska tych, którz.y, maksimum z człowieka. W u3troju socja- lrulacją i reakcją, która już d.zH poprzez oddziały klasy robotnicze} - w walce o 
przeżarci do szpiku kości trucizną biuro- Iistycznym człowiek walczy o to, aby wy- kłamliwe pogłoski o zmianie waluty i ó to, aby listy wypłat i normy płac odpowła· 
kracji i konserwatyzmu oraz niechęcią do cisnąc maksimum z maszyny. nieuniknionej drożyźnie usiłuje siać za- dały założeltlom reformy, aby biurokraeja · 
socjalistycznego systemu organizacji pro- Słuchacze przyjmują to lapidarne męt. nie stawiała nas przed faktami dokon8DJ'• 
dukcji - szkodzą naszym interesom i ha- stwierdzenie hucznymi oklaskami. mi, szkodliwymi dla klasy robotniczej. 
mują nasze plany .na nowym etapie nasze Nasi przodownicy pracy, racjonalizato- Wygramy batalię Operacja styczniowa będzie pr6btt 
go rozwoju społecznego i gospodarczego. rzy i nowatorzy produkcji - stwierdza ze spekulacją i z reakcJ·ą ogniową Polskiej Zjednoczonej Partii Ro-
(Huczne okl~ski). tO\v. Szyr - rozproszyli już ·szereg le- botniczej, będzie ona now11 zwyci~q 

W chwili, gdy robotnicy kopalfl i fa- ger.d o ogranicz01I1ych możliwQŚciach ma- Rea.keja chce w ten sposób przeciwdzia- bitwą klasowi\ o poprawę stopy życiowej 
bryk, pracownicy wszystkich dziedzin. szyn. Ale to jest dopi.ero początek, W wal· ć pomyślnej realizacji W:elikich i ko- mas pracujllcych l podniesienie wydajno-
produkcji rozszerzają i pogłębiają formy ce o socjalizm maszyny pracują szybciej rzystnych reform zniesienia systemu ści pracy. · 
i treść socjalistycznego współzawodnict- i lepiej. Swiadomy pracownik _ to po- kartkowego I reformy płac. Trzeba przy· Przechodząc do zagadnienia współpra­
wa pracy, kiedy walka o przedterminowe tęga, która usuwa z języka technicznego gotować cał11 partię do walki :a wrogiem cy gospodarczej paóstw obozu antylmpe­
wykonanie planu trzyletniego, o akróce- różne pojęcia 0 „niemożllwoki''. Mówca kluowym. kierując jej uwagę na handel rlalistycznego, mówca stwierdza, ie budo 
nie te~nu budownictwa inwestycyjnego rzuca więc hasło walki 0 pełne wykony- pdstwowy i spółdzielczy, na kontrolę wa socjalizmu w naszym kraju bylabJ' 
łączy się z walką o wzr?s do~h~dów pań- stanie możliwości produkcyjnych. działalności handlu prywatnego. niemożliwa bez wzajemnej pomocy I 
stwowych, o. rentownośc socJahstyczneg~ Hasło to - stwierdza mówca - należy Mówca przytacza cyfry, ilustrujące ol- współpracy Związku Radzieckiego i kra-
przemys~u . 1 handlu, - muszą r~wniez przenieść w masy pracujące oraz umoili· brzymie osiągnięcia na pd'lu rozwoju han- jów demokracji ludowej. Budowa so­
u!ec zmiarue metody l fo.rm~ k.iero~- wić rzeczywistą I skuteczną kontrolę spo- dlu socjalistycznego. Plan zbytu artyku- cjalizmu w naszym kraju będzie tym 
met":~ gospodarczego, orgamzacJa 1 dz1~: łeczną robotników i pracowników nad łów przemysłowych na rok 1949 ·wynosi szybsza i łatwiejsza im szersza i głęb­
ł~lnosc al?aratu gospodar~zego, aktywnosc sposobem wykorzystania majątku socjali- 1046 miliardów, z tego bez pośrednictwa sza będzie wzajemna pomóc i współpraca 
sił party3nych na froncie gospodarczym. z tymi państwami. Stosunki między pa6-

ga~~~;~ąc p~~~~~~ ~i:~%~ z ~~~fn;:b I · Przemówienie tow. Eugeniusza Szyra I :~::~z:r:z:1ęai:.t:~:;~~st~::~g0fo: 
wytycznych mówca zatrzymuje się nad międzynarodowej wymiany handlowej. 
trzema problemami: Treść i forma tych stosunków są głęboko 

Po pierwsze - zagadnienie kontroli i sta stycznego, t:rządześ produkcyjnych, ma- handlu hurtowego sprzedanych będzie to- ró~e od stos~ów między kraj!J.Dli kapl 
tystyki. szyn. surowców, narzędzi i energii elek- warów z.a 600 mil:ardów - za pośrednie- tdbstycznyml, jest to bowłeni polityka 

Po drugie - wykorzystanie zdolności trycznej. twem hurtu państwowego 375,5 miliardów braterskiej przyjaźni i braterskiego soja-
produkcyjnej i styl planowania. Nasze osiągnięcia w dziedzinie plano- złotych, spółdzielczego - 64,3 miliarda zł„ szu. 

Po trzecie - handel zewnętrzny i mię- wania i realizacji planów produkcyjnych zaś prywatnego tylko 2,5 miliarda zł. Hur-
dzynarodowa współpraca gospodarcza. są olbrzym\e. Stanowią one słuszny przed· townie państwowe artykułów przemysło- Poli ty ka braterski ej 

przyjaźni ZSRR 
Mówiąc o pierwszym z tych zagadnień miot naszej dumy i bodziec do walki o wych zbędą bez pośrednictwa detalu 40 

tow. Szyr stwierdza, że częste wydawanie jeszcze większe osiągnięcia, ale nie powin- proc. obrotów, przy czym oddawać będą 
zarzą~eń, okólników i instrukcji bez za- ny przyprawiać nas o zawrót głowy. Je- do detalu państwowego towary za 113 mi- Mówca przypomina wytyczne polityki 
bezpieczenia kontroli ich wykonania sta- steśmy dopiero na początku ~kogi i było- liardów zł., do detalu spółdz:elczego za 78 Związku Radzieckiego w tej dziedzinie, 
nowi jeden z największych braków nasze- by rzeczą niebezpieczną mówić o dl>sko- miliardów ,do detailu prywatnego za 36,5 określone przez Żdanowa na konferencji 
go stylu pracy. Od takich niedomagań nie nałym planowaniu w warunkach istnienia miliarda zł. 9-ciu partii komunistycznych i robotni-
uchroniło się - jak podkreśla mówca - gospodarki drobnotowarowej I poważnego Wynika z tego, że detaliczny handel czych: 
również Ministerstwo Przemysłu i Han- udziału elecientów h>,pitalistycznych w państwowy w tej dziedzinie zajął już „Sowiecka polityka trzyma się kursu 
dlu. • życiu gospodarczym. pierwsze miejsce, a hurt państwowy do- dobrych stosunków ze wszystkimi tymi 

Mówca cytuje kilka wyjątkowo jaskra- Mówca zwraca uastępnie uwagę na minuje. Szybko :rozwija się sieć państwo- państwami, które wyrażają chęć współ-
wych przykładów biurokratycznego wyko ,,sztl,lrmowe, gorączkowe, ne:"WC>we" me- wego I spółdzielczego skupu zb~a. Pań- pracy. W stosunku do tych krajów, które 
nywania zarządzeń i braku kontroli. Na tody w walce 0 wykonanie planu. Zjawi- stwowo-spółdziekzych puntów skupu zbo- są jego prawdziwymi przyjaciółmi l so­
sali wybucha śmiech, gdy minister mó- sko to znajduje wyraz w nierównym tem- ża bGdzie w r. 1949 _ 3.000. Mleko skupy- jusznikami Związek Radziecki odnosi 11lę 
wiąc o wykonaniu z opóźnieniem o 164 pie produkcji. Tam, gdz:e istnieje codzien- wane -będzie .przez spółdzielczość w 4.800 i będzie się odnosił jako wierny przyja­
dni zamówienia na frezy ślimakowe doda- na kontrola wykonania planu, np. w prze- punktach. Detal państwowy wzrośnie z ciel i sojusznik". 
je z ironią, że widocznie ta symboliczna mJ śle węglowym, można zaobserwować 700 pum.któw handlu spożywczego do prze- Wyrazem tej polityki Zw. Radzieokie­
nazwa wpłynęła na opieszałość wyko- z reguły spadek produkcji na początku szło 2.000. Detal spółdz:elczy handlu ar- ę,o jest umowa o•kredytowych dostawach 
nawcy. W innym miejscu, wśród oklasków miesiąca, a wysokie wyniki w końcu mie- tykułami spożywczymi wzrośnie z 22 tys. inwestycyjnych dla Pol.ski ze stycznia rb., 
i o?jawów wesołości na sali, mówca pięt- siąca. Tymczasem należy dążyć do równo- do 28 tys. umowa z Czechosłowacją - zapewniają-
nu.Je metod~ prac! pe~eg~ zespoi'! le~ar miernego wykonan1a planu _ jeśli nie co- ca wzrost obrotu o 45 proc., umowy so· 
skiego, stw1e:dzaJąc~ ze „bm:okracJa iest J dziennie, to przynajmniej tygodniowo _ Przykładem walki 0 handel są rewolu- wiecko-rumuńska, sowiecko-węgierska, 
chorobą zakazną, ktora z.a.graza nawe. t

11
le- .·oraz do wykonania planu nie tylko dla da. cyjne zmiany, jakie zaszły w ciągu 1948 sowiecko-bułgarska i sowiecko-albańska. 

k ł d l ~ roku w dystrybucji węgla. Gdy reakcyj- u t ś · d arzom powo anym 0 JeJ zwa czania • nego zakładu, ale dla kaz."dego oddziału, C H mowy e wia czą o tym że Zw. Radziec-ne elementy zamaskowane w entrali an ki ·el b ls . d 
1. d k 1. zespołu i każdej maszyny, dla każdego dlu Węgla twierdziły, . że państwo i spół- z z azną o zewicką konsekwencjll O Je no lte meto Y Ontro 1 · · realizuJ'e S''V'OJ·e obietnice. m1e3sca pracy. . dzielczość nie potrafią sprzedawać deta-

wykonania planu ~ Tow. Szyr mówi o tym, że w szeregu fa- licznie węgla, gdyż byłoby to połączone z Polska ma umowy z Węgrami, Rumu-
A na nowym etapie gospodarczym - . bryk nie prowad~ si~ jeszcze wła~iw~j deficytem, to w kilka miesięcy po usu- nią i Bułgarią a Rada Gospodarczej W spół~ 

ciągnie tow. Szyr - trzeba będzie odwołaE . sprawoz<J.a.:"'czośc1, • n!e popularyzu3e się nięciu tych elementów okazało się, że . pracy polsko-czechosłowack:ej uchwaliła 
się do nowych form oddolnej społecznej plaMn? wsrod r<;>botn~k?w·. b t ł • zysk z detalicznej sprzedaży węgla, który obszerne tezy 0 pogłębieniu tej współ­
kontroli drogą powiązania kontroli par- .

1 
o~ca wyraza ;~101:· ze z Yt 1ta ;a:o- za 3 kwartał br. wynosił 43 mil. zł„ wy- pracy. 

tyjne'j z kontrolą państwową i społeczną, kwi oh Sikętóu nals o re czaks o ł yc N. ryy· niósł w październiku 26 mil. zł. Za 11 dni F~~ma i trodeść międhzypaństwuwych ~ 
drogą wprowadzenia jednolitych metod ac • re~ an~ nie ? ona Y· 1'; w ~ grudnia państwowe składy rozprowadzi- sun w gosp arczyc Związku Radziec­
kontroli wykonania. starczy. - s er za m wca - p:ermowda ły 136 tys. ton, spółdzielcze _ 341 tys. kiego i państw demokracji ludowej , wza-
Przechodząc do problemu wykorzysta- przoduJ,ce zakłady, ~eba pot?o.c prze e ton, a prywatne _ 13 tys. ton węgla. jemne pov.riąza.nie wieloletn'.ch planów go-

nia istniejących zdolności produkcyjnych wszystkim zakładom !"e nadązaJącym za Sala reaguje na powyŻŚZe cyfry żywy- spodarczych - wszystko to nie jest skie· 
i nagromadzonych zapasów oraz ochrony t~mpem współzawodnu:~a, zakła~om za- mi oklaskami. rowane przeciwko żadnemu innemu pań­
majątku socjalistycznego przed uszkodze- me~~anym. ~omoc ta .winna stać się nową W dalszym ciągu przemówienia tow. stwu, ·ale jest wyrazem nowych sprawie­
niem i marnotrawstwem, mówca rzuca. t~es~1ą wspołza~odmctw_a p~ac!, po~ob- Szyr podkreśfa, że obecnie główną uwa- dliwych, internacjonalistyc?;nych form 
szereg dalszych krytycznych uwag. Opi- n'e Jak we wspo.łzawod~1ct~1e mdyw;idu- gę należy zwrócić na handel detaliczny współpracy międzynarodowej. 
nia fachowców _ mówi tow. Szyr _ jest al?~m przod?wm~y sta3ą się nauczyciela- artykułami spożywczymi: mięsem, dusz.., Przypom'nając słowa tow. Bieruta, że 
zgodna co do tego, że wykorzystanie ma- m1 1 pGmocnikami swych słabszych towa· czem, mąką, chlebl.'m i t. d., oraz na or- budując socjalizm w kraju, zdajemy sobie 
szyn w naszych fabrykach w stosunku do rzyszy. . . . ganizację restauracji ludowych i zamianę sprawę ze znaczenia jakie osiągnięcia te 
teoretycznych możliwości _ jest niedosta Tow. Szyr podkreśla daleJ, ze prz~rml- stołówek fabrycznych na jadłodajnie spół- stanowią dla triumfu sociatizmu w świe­
teczne. Istnieją pod tym względem pewne czano u i:as dotyc?czas sprawę ~mk?'Y dzielcze. cie, mówca w zakończen:u zapewnia, iż 
przyczyny wytłumaczalne jak zły stan P.lanowama, kosztov.: ~łasnych os1ągmęc • ~rzeb~ wydać wojnę złym ~rzyzwycz~- członkowlę pąrtii świadomi odpowiedzial­
szeregu maszyn i urządzeń, braki w in- f: nans~wych przeds1ęb1orstw przemysł~- Je!11om 1 prakty~om zarządu 1 pracown!- ności wobec mas pracujących Polski staną 
stalacjach produkcyjnych i t. d. Duży wych i hmdlowych. Wa~ka o plan~wame-ko~ ~andlu panstwowego, a szczególme do prący, na wszystkich posterunkach po• 
udział w tych niedomaganiach przypada finansowo-gospodarcze nie zdobyła .Jeszcze SJ?ołd?elczego. Obsługa ko;isumentów w wie~<!nych przez P.artię z większym jesz· 
jednak na złe planowanie, niedostateczną ~ob~e. prawa ?bywatelstwa w co?ziennyn: ruek~ory?h sk~epach spół~zie:czych ~rz~- c~e mz dotąd ~ntuzła~mem po cz~ wzno. 
racjonalizację produkcji wadliwe opra- zycm zakładow pracy, w świadomości pomma złośliwe wyobrazemą reakcJom-, s1 okrzyk: „Niech zy3e Polska Z3e0noczo-
cowanie planów . pr~dukcyjnych, złe mas pracujących. Tu n:ówca przytacza cy- stów o h~nd~u uspołe~znionym. ~przed~w na Partia. RQbotnii::za budując~ ~a czele 
zaopatrzenie w. przyrządy i narzędzia. [ fry, dotyczące planu finansowo.,.gospodar- cy zapommaJą - stwierdza wśro.d aplau- mas pracuJących »odstawy soc1alizmu • 

Podając parę ujemnvch orzvkładów z czeeo Ministerstwa Przemvsłu i Handlu. zu mówca że tabakiera iest dla nosa, Polsce". 
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jednomyślnie przyjął 
Plan u Sześcioletniego 

Ile przemówieniu tow. Minca zabral! głos niak - vdąże się ściśle z dalszym rozwojem ocenić swą. dotychczasową. działalność. ści, jako najważniejszego tródł& dla inweat,ejł 
W dyskusji m. in. następujący towarzvs7e: I współzawodnictwa w przemyśle węglowym.! Osiągnąć to można jedynie przez zwalczanie i wydatków ogólnona.rodowych. 

Za mało dołożyliśmy starań by pogłębić i roz trade-unionistycznych, reformistycznych ten- Stworzono podstawy dla Centralnego Banku 

Tou, Di'etrt'ch I szerzyć wsp?łzawodnictwo. Nie mamy jeszcze dencji w ruchu zawodowym. 
"'' . OJ?racowa~eJ meto~y pracy, powstał~j w wy- :tródłem reformizmu w związkach ze.wodo· Inwestycyjnego. Odpadło finansowanie przemy 

Sukcesy naszego gospodarstwa narodowe- i mku. wspołzawo~mctwa, ~tora powinna d~- wych są. nie tylko starzy, oportunistyczni dzia słu przez giełdę i szukające zysku oanki pry· 
go osiągnięte ·zostały mimo poważnych trud- I pomoc w szeroku:i: zakresie załogom . górni~ łacze związkowi, których spora ilość pozosta- watne. Obecnie każdy zakład produkcyjny m& 
ności, które wyłoniły się na początku planu czy~ w korz.ystamu z bogatych d.ośwtadcz_en ła w związkach, ale i nacisk zacofanych wan;tw własne środki obrotowe, zaś na potrzeby dodat 
3-letniego i które zdawały się zagrażać jego w~połzawodmctwa. 1:'o samo mozi;ia pow~e- pracowuiczych na działaczy związkowych. • 
wykonaniu _ stwierdza tow. Dietrich. \ dz1~ć o wy:ialązczośc1, pomysłowosci, r~cJO- Niektórych działaczy zwiazkowych mało ub· kowe udzielane są dodatkowe kredyty pot łe>. 

W tej trudnej sytuacji przyszedł Polsce z nalt~atorstw1eh naradach wytwórczych i m- chodzi bohaterska walka o. zlik~idowanie elA- słą kontrolą. 
pomocą Związek Radziecki Bez pożyczki ra-' ny~ spr~w.ac. · 1. ·h b kó 1 i d . a, mentów karitalistycznych, o realizację plan.Jw Na fronCie walki klasowej szczególne im&· 

d -• · , o omowiemu icznyc ra w n e ocią„ 1 1 d · t · l' t z ego ZaJ'muJ'" się oui d . W b. ł • 1 
...,eckiej, poważnych dostaw zbo:i;a oraz in-

1 
nięć, które hamują rozwój naszego górnictwa m ownic we. 8?CJa 1~ yc .n · . . , . . czenie ma system po at.n.owy. u ieg ym „_ e-

nych niezbędnych artykułów i surowców, tow. Szczęśniak, ·podkreśla jak wielkie zada-, przC'de ~sz:rs~lrnn, a ;zęsto nawet JCdyme m- riu wypracowano z;owy system podatkowy. 
nie bylibyśmy w stanie pokryć deficytu zbóż 1 nia stawia przed nami plan na rok 1949. I tern enc,Ja':'1 1 ta;gami. . 
ani zaopatrzyć przemysłu w niezbędne surow I Jeśli usuniemy wsz 'Stkie braki i oprzemy ':"aru.nkiem zm1any c~arnkteru i s~y~u pracy NRl'z system podr.tkowy je~t ~kutecznym or~ 
ce. I się 0 olbrzymi entuzj~zm mas robc,tnlczych I zw1ązkow zaw?dowych Jest p;~ezwyc1_ęz.eme błę w walce klasowej, z kapitalistycznymi. elemea 

Narada Gospodarcza aktywów obu partii · ich zaufanie do Partii - praea na!'rn stanie d:iych o~ortu~nstycznJch tcorn ° roh 1 zada- tarni, zad'...niem jego jest przeciwdziała~ pru­
robotniczych, odbyta w lutym 1948 r. położyła się najpe"'niejszą podstawą marszu- cl0 d0bt·o 01~~~ związk~; ~f wodowych. ł 

1 
! chwytvwaniu dochodu społecznego przeg el„ 

kres błędnej praktyce w dziedzinie planowa b~'~'' cto Polski Socjalistycznej. howcappo re a znacl~ny. wzrost P.ae rea 1 menty' kapitalistyezne wykorzystywaniu go 4o 
nfa _ stwierdza tow Dietrich 1 nyc w ol~ce oraz ana izuJe znaczenie sz11re- · ' · · · · ' T R '- gn świ11dczcń państwa na rzecz mas pracu.ilJ.· walki z masami pracującymi. 
c:z.;rzy :~dovne narodowego planu gospodar I OW. OpOCKi rych. M. in. mówca zwraca uwagę na wielkie Nie jest naszym celem - stwierdza tow. Dł 

go n ok 19~9 zastoso:-•ano now:e metod:I'.,, i osiągnięcia w dziedzinie ubezpieczeń spolecz-
połączono plan mwestycyJny z. budzetem p~n · Na trybunę wchodzi, serdeczn e przyjęty, nvch, które wzrosły poważnie we wFzystkich browski - w drodze polityki podatkowej 11· 
stwa, zreformowano system finansowania m tow. Adam Rapacki. I d~iałach i których ciężar przerzucony został na kwidować te działy gospodarki prywatnej, ktcS­
westycji, pogłębiono metodę planowania, I Mówca omawia zagadnienia gwarancji wyj prarodawcę I rych istnienie uważamy za pożyteczne na o~ 
opracowan? zakres i metodę nowej sta.tysty- '. konania planu. Pierwszą gwarancją będzie z;nełn nowości w stosunku do okresu . - . . · . 
kl, wreszcie obliczono metodą marksistow-1 wzmożenie rozwoju przemysłu socJalistycz- ' .ą. ą. . . I nym etapie, pod warunkiem oczywiście, te .-.. 
ską dochód narodowy na rok 1947, stwarza- nego druga - wzrost liczebności najbardziej f~zed,~OJCnneg? są h wcza.•y. ó Ltczba Jracowlr:15 I sują się one do ogólnych założeń polity~d goepo 

jllC podstawę do bardziej ści~łego pla!lowa- 1 post~powej - klasy - klasy robotnicŻej, trze- t[usw'w orrz)1'~t,1;.Jl1droyc „~0z twy~zaws wbrwZ:,.
0 r!kuze19~9 darczej pańRtwa ludowego. Będziemy z calł ... 

nia na rok 1949 i planu 6-letmego I · · · lu · kl · b t- ·' · · ,,.,_, vv ·'· •• · ' . 
• . · c~ą, roznueszczeme pr~emys i_ ~sy ro 0 . wzrośnie do pćl miliona w roku zuś 1955 nie.- I rowośc1ą zwalcza6 wszelkiego rodzaju OBZU8tir& 

W roku 1949 będziemy posiadali po raz· mczej. przede wszystkim w dz1elmcach naJ- . e •ol·,M To a o~ób • • k 
pierwszy przed rozpoczęciem roku szczególo- ., bardziej zacofanych. Szerzej prelegent oma- gn~ ~{· "' ~1 : n . · k „ . 1 . , podat owe. 
wy plan gospodarczy, który zwiąże resorty i wia czwartą pod.stawową g\varancję - pod- W y bk" :z.ras aJi. ;~z{°1 ~r.l'. : CJl t 7~J\~~J. Planowość to fundament, na którym oprzemJ 
jednostki gospodarcze równie ściśle w zakre I niesienia na jeszcze wyższy poziom produk- p z 0 .acII 1dplrze :zb,o· ac Jbl' n~go47Yt 

0 d
1'.1· Polskę Socjalistyczną. - brzmiał końeow7 

! d tkó d · l t · h 1 i „ ś dk · t · rzem. i a n u Tll ze y wa o ecme ys. z1 ~ 
s e wy a w a mm s racy3nyc ' a P an n- CJi . ro ow wy warzama. . . bot . h P k l . i 6łkol . te-1 Wltęp przemówienia tow. DA.br0Wt1kiego. - N 
westycyjny w zakresie wydatkó·N majątko- Piąta gwarancja wykonania planu - to ci ro. . niczyc · rzez 0 ome P ome . . . " . . 
wych. konsekwentny nacisk na przygotowanie wa- g~ M1mi1t~r~~wa przeszło w .b~. - 212 tys. dz1e 

1 
ska ZJednoczona Partia Robotmcza, run& .... 

D i d l k . k 6 ł runków ekonomicznych do uzbrojenia rolnic ci. PrzPdsięhiorstwa tego mmisterstwa wydatko tuzjazmem i dyscypliną. pracy uzbrojon& w 
rug m o c n_ 1cm, t ry V.'Ymaga umoc- ' . . d i t h wałv w 1947 r. - 4,2 mili11rda. d. w 19·18 r. . . ' 

ntenia była spn''" ''lc70ŚĆ 1 samorząd Ele- h' a w całą potęgę nowoczesne] wie zy ee · 1- . 7 il' dó ' k 1n , 9 w oręz broni mark!nstowsko • leninowskiej pe 
· ' b · . . · . · ni.ki - zaprc 1mmowano m iar w, a w ro u ""' , 

menty urżuazyJn.~ 1 prawica aocjahstyczna MÓwca przypom1n1t trudności które unie- wydatki w tej dziedzinie wyniosą. 13 milia.rd6w prowadzi klasę robotnicą i ca.ły na.ród do -ja 
~~'Tni1r i ~dencJe p~zeciws1ta;-tania ~~- możliwiały rozwój ekonomiczny: obrona gra rl. Akcja ta obejmuje obeenie l przedsiębior- lizmu. 
~ c~ c d s~mor~ą du t ':i ~~er:;,u bał - nic ~ektorowych niechęć do posługiwania się ~twa podległe innvm ministerstwom Wvdatki Po przemówieniu zebrani urządzili tow. 

9 ł · ospo a1r 
a 0 Y !wu tyc ~a wh Y a Kod;isJ'ą Speci·ainą I KomisJ'ą Kontroli Spo- w tej dziedzinie ~e wszystkich pn~stw'owy<'h Dt 

w ączona w pan w n ewys arczaJącyc roz- . • d .. h' h . · lb · browskiemu owację. 
ml h łecznej, jak rownież fałszywy stosunek do za przr s1f? iorRtwac o~iągną w r. l!J49 o rzym1ą 

arac · gadnienia walki klasowej. sumę dwudziestu kiJl{u miliardów zł. 
Na przełomie lat 1947-1948 zreorganlzo- Mówca podkreśla, że wsp5lnym wysil- Ko1~cząc, mówca oświadcza że słowa krytyki TO Pszczo' /kowski' 

wano soółdz!elczość, powołano do życia Cen· kiem przezwyciężone zostały te teorie i błę- dotychczasowej procy związków zawoclowych, W. 
tralny Związek Spółdzielczy, rozbudowano dy, przezwyciężył je marksizm - leninizm. które padły z ust tow. Bieruta, pomoi;ą rucho- Następne przemówienie, wygłoszone przez to. 
ogniwa hurtu i detalu, zwrócono spótnziel- Jest jedna postawa, rewolucyjna postawa, wi zawodowemu zająć odpowiPdnie mi<>jsRre i warzys:;;a Pszczółkowskiego, poświęcone było 
czość frontem do klasy robotniczej i chłop- pełna zrozumienia, że dopóki jest wróg kla- spełnić swą. rolę pod kierownictwem Partii - zagadnieniom wiejskiej spółdzielczości zbyt11 i 
stwa, tworząc z niej Instrument w walce o d ó Jk T t · t f · 1 · t · któ · · 
lik 'd . wyzysku i realizację planu. sowy, op ty trwa wa a. a pos awa JeS we· roncie wa ki mas pracujęcych o ~11·· '"''11 zaopa rzema, ra po reorganizacji w pierw· 

z wt owame kamieniem węgielnym siły Partii, która po- nio sMjaliznm. I szej połowie br. przekształci się w socjalistyu. 
Stworzono także podstawę włączenia do I prowadzi bitwę o plan. (Rzęsiste oklaski). ny element sfery obrotu towarowego. 

planu odcinka samorządowego. Po raz pierw Tow. Rapacki oświadcza, że robotnik we T D b k • Mówca stwierdza, że w rezultacie zwiębz.o. 
szy w Polsce połączono ogólny budżet samo-! współzawodnictwie pracy ostrzej widzi OW. Q rOW S I nej ilości towarów przemysłowych na wsi, jak 

rządowy z bur\:i:etem państwa ! stworzono ja I wszystko, co go otacza i co mu przeszkadza. Na trybunie !taje, witany owacyjnie to~ również. w rezultacie pomocy kredytowej pat· 
sny obraz publicznych wydatków budżeto- Wszystkie braki organizacyjne, opieszałość Konstanty D:;,browski. Stwierdza na stwa oraz oczyszczania spółdzielĆzości - obro 
wych. ! administracji, niedoskonałość rozwiązań tech wstępie, ty spółdzielczości wiejskiej wzrosły • 
Zreformowaliśmy system poda•kowy przez I nicznych i niedomagania zaopatrzeD;ia; Dlate że zadania finansowe państwa wynikają. z sa- ::.800.000.000 zł w pierwszej połowie br. do prze 

dalsze jego klasowe pogłębienie t zreorgani- g? w~półzawodnictwo pracy .rot:iotmko;v. {Il\l mej istoty zmfan, zachodzących w gospodarce szło 8 miliardów zł w drur,im półroczu, prfl1 
zowaliśmy aparat bankowy, zrzucając resztę si pociągnąć za sobą usprawmeme adm1mst~a narodowej. czym obroty gminnych Rpółdzielni i zwią.zków 
pozost::i.ło~ci, obcią±ających go z lit przedwo ~ cji, ud_osi:onalei;i}a tech~iczne I or~a~iza~yl- Plnn finansowy b~dzie wykonany pod wa- powiatoW)'rh wzrosy w III kwartale 0 100 proe. 
jennych. \ n~. r::z1.ęk1 "'.'spo1z~wodmrtwu szyb~1e) rosme Ohniżrnie koRr.t•)w lia,ndlowych dr..ło w tYlll 

W toku tej walki krystalizowała się ide- r~"v.mez zna~omośc spraw P'"OdukcJi u robot-; runkiem, iż działać będą odpowirdnie bod/.cc okreRie osz~zędności 300 - !OO miln. zł. Zwi~ 
ologia klasy robotniczej. Spotężniał I rozrósł, m!~ow, ro§me autorytet rad zPkładowych 1 materialne oraz właściwy system kontroli. kszył się znacznie udział dołowych gminnych 
się - kontynuuje mówca - ruch współza- zwi~zkó"."' zawodowych. To"'.'. R.apacki pod- Mówca stwierdza, że poprzez ostre przestrze- spćiłd7.iclni w rozprowadzaniu podstawowych 

d . t d . ł ś' l't kl I krnsla ze we wspótzawodmctwie pracy, w . . . to · • · k· , . 
wo me wa pracy, OJrza o c po I yczna a- 1 ' d kl d h 1 . 1. tycznym game zasad oszczędności i racJOnalnoM w wv- warow, J8 · na" nzy sztuczne, materiały bu· 
s:r robotnic'>:ej przemówiła w deklaracjach pracy ra za a owyc w . soc?a.is,- · . . . . · . . ' dowlane, węo-iel obuwie. 
C P dk. - g , stosunku do pracy wvchoWUJą się c1, którzy datkowamu kazdeJ złotówki, mamy mozhwość Szcz g .1 . ,., ' . . . . ż 

zynu rze ongresowe o. 1 • • • •• ó e o me powazne osiągmec1a mo na za.na 
w tych warunkach produlrcja przemysło- I z Iobotmkof d awa;nsu,11; ra dyr;kt~ ':· ro wydobycia z naszej gospodarki narodowej po- tować w zakresie skupu zboż~ Gdy w roku 

wa wzro!=:ła w ro.ku 1948 w p~równaniu z ro· b te~zcze n g óywinie miaka ńpo sn'a to~a. Ra= ważnych rezerw, które muszą. być obrócone na 11947 zakupiono, za pośrednictwem spółdzielni 
'ki o mcza - m na za o cze ie . · 055 t t b · to d . . . 

klem 1947 o około 30 proc. Korzystne wym · packi _ takiej awangardy jaką będzie i ia- inwestycje i na podniesienie stopy życiowej '- ys. on. z oza, w rugieJ połowie 19ł& 

oslą?;nięto ró:"'Ilie~ w dzied:dnie rolnictwa, wY' ką już jest Polska Zjedn~czona Partia Ro- mas pracujących. r. s~up wymór.ł 900 t.Y~· ton. 
gral!smy takze bitwę o chleb. 1 botni'cz". (Uczestnicy obrad Kom'r"Sll bij„ Wieś .uzyskała łatwi.PJszy dostęp do maey to 

<+ . .., Trzeci rok planu. finansowego będzie rokiem warowe ł - 1 
Rok 1948 przyniósł również znaczny wzrost~ długotr'vałe gorące oklaski). . .J, co przyc~ym 0 się <? zmni~jszenia 

budownictwa, stabilizację finansową, przy wielkiej bitwy o oszczędność i gospodarność. w:yz!sku spek~1lacyJn~go na wsi. SpółdzielczoAd 
stale wzrastających dochodach Skarbu Pań-l T M Zwalczone być muszą 11zkodliwe przerosty biu· Wl~Jska konse"we.ntme prz~kształca się w spół 
stwa, dalszy rozwój kultur7, nauki 1 . . sztu-1 O\V. ozur rokraeji, a wydatki nieprodukcyjne muszą. by~ dzi~lczo~6 o treści. k:a~oWeJ._ . 

ki, rtefofurmdę akcjłi wczaslow h rob3o0tmczychi N a mównicę wchodzi przodownik pracy Sta zredukowane do minimum Zmniejszony by6 mu pr:eh;o~~b::~~:~o;n1 inc:~end.morolm. ółdpiopl1er~nil 
wzros n uszu p ac rea nyc o proc. · h . k' h z kl dó. tow Mazur ktÓl'y · I • . Ją. ze sp z e czoee 
ubezpieczenia rodzinne. ! rac owie :ie . a. a w -

1
· 

450 
' si procent braków w produkcji. Należytą opie chłopskiej narzędzie wnlki klasowej i szkoł• 

1 w ostatmm m10!'1ącu przekroczy proc. nor . . b' - . ' " 
Mówca omawia szczegółowo zadania plano d k . · Jego proste słowa mówią.ce ką wmny być otoczone maszyny, a surowiec mu wyro ie.ma g-ospodaTczeqo, przekształcą Ją w 

wania w poszczególnych dziedzinach gospo-. ::i~y~o:: j?'~;e;~osób zało<>'a starachdwicka uo- si być w pełni wykorzystany. narz~~Zlt'. podno~zeni~ dohrobvtu wsi - brzmi 
darki, . podkreślając, że warunkiem wykona-! szła. d~ swych wspaniałych0 wyników produkcyj Nie poddaliśmy się pieniadzowi jako sile ea· ~~tat~, zy~~ 0 ·J~skiwany ustęp przcmliwienia 
nia całego planu 6-letniego jest przyspiesze- , nvch spotykają. .się niezwykle żywą. ree.kch . t . t . d t ·D b k' 0

'·" ~7.czo. ·owsklego, 
nie i potanienie procesów inwestycyjnych. · . ' z mois neJ - s wier za ow. ą rows i - lecz 

h I sah. t ·1·ś · k' • Ró · · · T 
Należy przekształcić planowanie w tyc re-1 . . Tak pos anom i my mm ·ierowac. wmez mez. Oli''. Merword 
sortach, w których plany układa się wc!ą± Nie jestem sam. - mówi tow'. Mazur. - ra micnność cen nie jest traktowana ja.ko idrał, 
jeszcze snosobem centralnym bez właściwe- . samo myślących i wRpółzawodmczących w p gdyż i cena jest środkiem, a nie cel<'m, Celom Następnie przemawiał tow. Merward, sekN 
,E(o wiąza'nia w plan organi;acjl dołowych. I <'Y _jest nas lOOO w Sta.rachowi~nch. Wsp r?~zawo tarz orpani'l'.acji partyjnej w Żyrardowie. 
Plan musi się stać nie. tylkn wizją gospodar- dmc_two pracy. przy z6w1_ększoneJ. prod. ukcJ1 poz- polityki pieniężnej jc~t takie oddziaływanie I My d~iał t . . 

1 ł d d ś6 k M • " acze erenow1 - stwierdza mów-
czą przyszłości. ale także aktem mobilizują- wo 1 0 nam Je nocz?"me P0 me . JR 0 na- środków pieniężnych i kredytu gospodarczego, ca -:- wiemy dobrze, ile w klasie robotnlczE• 
cym masy, wyzwalającym uśpioną w nich szych produktów. Nie chciano wierzyć, ż~ re· tk t ó h 'ł k ' 
enf'rg!ę twórczą. l montowane przez nas ma•7.yny, to star.e, uzywa aby osiągną~ maksimum efektu produkcyjne- I d w1 "!" r~zyc SI • tóre nie zostnły jeszCM 

Dzi'ękl planowej gosprdarce narodowej i ne J·uż_ do. ść dawno wozy. Wyi;:lądały Jak nowe go, aby umożliwić mobilizację wszystkich roz-1 op plokwiedmo u;uchomione w budnwntctwie 
- h . . „ os l L11dowe3. Gdy w zakładach żyrardow­

!.lpołecznej własności środków produkcji, kla- po wyJścm z naszych warsztatów remontowyc · porządzalnych środków w kraJu, aby podmcsc skich przed 1 maja br. miano wezwać za-
sa pracujaca Polski póidzie milowymi kroka Pokazaliśmy także - ciągnie da.lej tow. stopę życiową. mas pracujących. I łogę dn wcześnlełszego wykonania plana 
mt ku bndowie so-::jalizmu. ku lepszPi t szczę Mazur - że współzawo<fuictwo praey, podno- Mówca oświadcza, wśród oklasków Bali, że rocznego, zastanawiano się nad tym czy mot 
śliwszej przyszłości swego kraju. (Oklaski). sząc płace robotnicze, obniża jednocześnie kosz zbrodnicza propaganda wewn~trznych i zagrani· I na -go p~zyna_jmniej wykonać na 15 grudnia 

ty wła!De warsztatu. Chcemy produkować clu- „ . . . . ?r. Gdysm:v 1ednak pr7eo~tawil! robotnikom 
T Szczęśnial żo, dobrze i tanio -·woła wśród oklasków mó- cznych wrogów o dewaluacJ1 i wymiame pie- ich zadania t .!(dy później nadeszła wiado-

OW. wca. nią.dza, nie podważy siły naszej waluty i nie mość o. Kongresie Ziednoczeniowym I o apelu 
Głos zabiera serdecznie witany dyrektor Z kolei mówca składa meldunek z wykon~- naruszy podstaw, na których opiera się złoty ~opalm .Zabrze - WsC'hód - plan wykonano 

CZPW tow. Szczęśnia!t. nia przez Zakłady Starachowickie rocznego nla ' JUZ 20 llsto13ada br. (Oklaski). 
" polski. R b l · · 

Mimo trudnych i ciężkich warunków po nu produkcji już w dniu 17 listopada. br. i o . . . . . 0 o mey zvr<1rdowscv pracują tak oflar-
okresie wyzwolenia - rozpoczyna mówca - . przekroczeniu planu do dnia 15 bm. o 17 proc, Stopa procentowa i kredyt piemęzny przesta I mi: dl<1teg?· ~e z~ają sobie sprawę, lt pra-
górr '.cy polscy, którzy mają chlubną karti: · Dowodem jak pracują. robotnicy Starachowic ly być żywiołami, rządzącymi wfldług wła.~- c~ią dla siebie. n.ie zag dla k::ipit<1listów ob-
w hist.orii walki klas?wej poti:afili - z UP?- są. cztery pierwsze samoehody ciężarowe prodn.k nych praw losami ludzi i narodów. C) c~ - francusk1~h .. dla których pracował' 
rem me tylko ·valczyc z reakcJą, ale potrafili eji starachowickiej, które krążą. już po ulirach . . , . on~iś w Żyrardowie, ze pracują pod rządatr. 
z uporem i wbrew trudnościom wydobywać Warszawy. . Przy udz10lamu kredytów panstwowych, nic władzy ludowej, która trosŻczy 5;~ o pot~ 
węgiel. żąda się od uspołecznionych, przedsiębiorstw by r_obotnicze, n.te rnś pod rządami sanacyj-

ni~ ~a:r:1.~:a.~~~n~:;;,e ~6.~~~·~oobieżą~~~ Kofman wysok~ch odsete!, ~le :ąd;k się. aby. prowadziły ~~i:~l~ rządami głodu, nędzy, Berezy i bes-

górnicy wykonali roczny plan wydobywając TOW. oszczę ną.. gospo ar. ę ro .. -~mi pwmęz~~mi_ 1 Kończąc mówca wśród żywych okla<ik6w 

67.500.000 ton i zobowiązują się dać do końca Tow. Kofman z Centralnej Komisji Związ- aby czymly wszelkie wysiłlu, w celu obmzema ucr.estników Kongresu oświadcza, że załoga 
roku 2.5Q0.000 ton. Te tony mówią. jak blf- ków 'zawodowych omawia na w~tępie rolę zwią kn•zt6w produkcji. zakłćldów żyrardow~kich. w tvm 37 proe. 
eką l dr3gą jest sercu górnika Partia, która zk6w zawonowych w dziele realizacji planriw Również pojęcie zysku uległo ewolucji, zakła-

1 
członków Par.tii, przy:zeka , że bf'dzie reallzo 

prowadzi go do zwycięstwa (burzliwe okla- prndukcyjnych. . . . . wałil w~7ystk1e zadania p0stawione przer Par 
Mówca wskazuJ·e, że dla spełnie.nia teJ· waż- <lamy ze mektóre gałęzie przemysłu są częściowo tię i Pol"kę L d (Dł t ł d . 

ski). , . . . ,, u ową. ugo rwa e. 11er ee.,. 
Walka 0 WYdajnotć _ mówi tow. Szcześ- nej roli muszs. zwia.zki zawodowe krvtycznie deficytowe. ale rel!uła Jest za.dama rentowno- ne brawa\ 

• 
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mu opadła. Na krasnoludka oczami okrągły- nie jest złe, choć w pierwszej chwili złem 1lę 
ml patrzy ... Przemówił Wreszcie. wydaje. Rąbiemy las - to prawda. Ale na 

- A czegóż t:Ji, czerwony człowieku, śnie tym miejscu za rok będzie uprawne pole I 
giem we mnie ciskasz? łąki. Rozumiesz? Ludzie, zwierzęta l ptaki 

Krasnoludek nic, jeno mu się siwa broda znajdą tu pokarm dla siebie nowy 1 obfity. 
jeszcze bardziej zjeżyła, a oczy jeszcze gniew - Tak, ale co będzie z drzewami, które rą 
niej zabłysły. Snieg mocno ubity w malutkiej biecie? 
piąstce ściska .> znów w drwala celuje. Więc - Zrąbane drzewa?· Acha, więc o tym 
Jan: jeszcze nie wiesz? Z tych drzew pobudujemy 

- Daj-że pokój, bo chocieś ty i hvoje kra- domy mieszkalne i śliczne nowe szkoły. Z 
snoludzie czary znaj'JCY moie, ale ja od ciebiP. tych drzew zrobimy mnóstwo sprzęt\Sw wy­
silniejszy. Sam widzisz, jako własnymi ręka- godnych i trwałych. 
mi dęby i sosny walę. Nie dasz mi rady ma- - Ach, - przerwał gorzko krasnoludek -
lutki. Twoje pociski dla mnie mucha. chyba nie ze wszystkich. Przecież widzę, te 
I No idż już sobie i bądź zadowol-0ny, że to ścinacie biedne karł-0wate, pełne &ęków 

I nie lato, bo bym cię wziął za muchomora w drzewka. 
tym czerwonym kubraku i niechcący nade- - Te pójdą na ogień. Ogrzeją nasze zim-

1 

pnął. ne chaty. Czyś ty nigdy nie widział krasno-
A krasnoludek nagle zasłoni twarzyczkę ludku płonącego ogniska? Czyś nie słyszał, 

Jan Łubień jeszcze , rąbie. Sam został n!l zgrabiał:rr;ii rączyn!łmi I w płacz głośny u~e- jak drzewo spalając się śpiewa wesołą pieśń', 
skraju polany. Nie pójdzie aż zwali na zie- 1 rzy. Mysli drwal,. ze on tak ze. strachu. Wlec która raduje wszystkie serca i błyski radości 
mię pień smukły, który już swoją ostrą sie-J tł.umaczy ~alcow1, żeby się me bał, ze mu zapala w smutnych oczacł(? 
kierą napoczął. Hej, hej, któż stawi opór ta- me złego me zrobi. Ale krasnoludek po- . - A wiec - powiedział drwal - przyjdt 
kiemu osiłkowi? Zginaj się drzewo! łam się, I trząsnął tylko _głową: dziś wieczorem do mojej chaty i posłuchaj. 
upadaj, co rychlej! czas ci ginąć lesie. - Lasu mi zal - wyszlochał wreszcie, - Krasnoludek przyszedł. Niewidziany przez 

A w tym bęc - bęc! uderzyło go coś po lasu! nikogo z domowników usiadł na przeciw pło 
raz drugi w plecy. r tego nie spostrzegł. j A na te sł?wa krasnoludka, jakby. na ha- nącego· pieca. Patrzył w oczarowaniu na cud-
Bęc _ bęc _ uderzyło go coś po raz trze- sło. ozwały się · głosy ptas.zków zlmuiąc?'ch i ne złote i purpurowe płomienie. Odgadł od 

ci w twarz samą. Zaboleć go nie zabolało, I lament _zwierzątek, po dzmplach i kotlinach raz.u. że to są oswobodwne dil.lszyczki drzew. 
gdzieby tam! Pecyna to była śniegowa, ma- przyczaJonych: . . Unoszą się w górę jak złotoskrzydłe duszki I 
!utka taka jak puch leciuśka. - Lasu nam zal, lasu nam zal! śpiewają swoją ostatnią, najcudniejszą pieśń. 

B A S, N' Z I M Q W - Pewnie wiewiórka gałązką trąciła w - Stróżowałem tu przez pięćdziesiąt lat - I zobaczył krasnoludek, że zziębnięte twa-
A skoku i uprószyła ździebko śniegu - pomy- mówił przez łzy czerwony· krasnoludek do rzyczki małych dzieci poweselały I nabrały 

ślał młody drwal i znów wzniósł do cięcia młodego drwala - i nie uchroniłem od ludz- rumieńców, w oczach ludzi starych zapaliły 
siekierę. · I kich siekier tych drzew I krzewów, lttórP. się iskry rado~ci. 

_. Aliści uderzyło go coś po raz czwarty. Tym dawały schronienie nie tylko nam, krasnolud Wtedy też mały. szary świerszczyk zbudzo-
Dzień był bezwietrzny,_ l~cz mrozny. „ . razem w rękę. Obejrzał się zdziwiony. kom, ale zwierzętom i ptakom. Cóż ze mnie ny ciepłem. wyszedł z za pieca. i przytuliw­
Młody drwal J'.łn ~ubien, przed WYJSClem I Cóż zobaczył? Na jasnej polanie stał cały za st.róż lasu, skoro go upilnować nie mogę. szy się do krasnoludka, przyłączył swój glo-

na rob_otę ubrał się ciepło. . . zaperzony maleńki krasnoludek I lepił wła- Sl{f'\ro ciebie drwala nie mogą zwyciężvć? sik do pieśni spalaJ~cych się drzew. 
Wdz!ał czapkę 

1 
futrzaną z _uszami, k?zuch. 1 śnie świeżą kulę· śnieżną, aby ją cisnąć w 7.:amyślił się drwal. Myślał długo. Wreszcie Krasnoludek słuchał I pomyślał sobie, ~e 

rę~aw,1ce. _Ho, ho. z mrozem zartował me bę-, drwala. twarz mu się rozjaśnił;t' to nie jest tak złe, iak się z początku zda-
dz~sz. t Wi~d?r~· 1 

d 
1 

k t Zdumiał się Jan Łubień. Ręka z siekiera - Widzisz - rzekł do krasnoludka, - to wało.„ ie to iest - dobre. 

b~~t";1%t~~~:·~;;:~::1 Ja d film . radz~ecki najbardziej, mi się podo~ał? 
to siekierą padają z głuchym stękiem 01brzy Ciekawy konkurs dla młodzieży ma w ranuemu, rozmach naJtęzszy. Pod Jego I 
my leśne najroślejsze. Hej, hej. Komu to rów . . . 
nać się z takim osiłkiem? Kto mu dotrzyma .P~rę tyg<><ln:i ,te:mu, w cz~~ t~an.1a się rozstrzygnięcie konkursu i roodanie ' swymi wspólobywate1ami. Zabawą. ich jest 
placu? Dąb nie dąb, sos a nie sosna jeno zło- mies1ą.cę. PrzyJazru. Polsko:Ra~17 .eckieJ O- nagród. praca i Patrząc na nich, zrozumiałem, jak 
ciste wióry lecą z pod błyszczącego ostrza kręgowv Zarzad. ,Kin ogł?sił ciek~wy kon- „z prawdziwą. prz,rirTf1n')ścia pi::>ze może \•.rvgl~<lać pożvteczna zat><>.wa. ile ona 
Janowej siekiery. . I ~u;s d:la UCIZllJ.OW szko.ł , pcd!.l>..awowych mobywca pierww.ej .nagrody Tomek Gier- daje 7.3.dowolenia. Na podkreślenie zasłll.-

Pustka się robi w starym lesie. 1 sredn~c~ w n:>szvrn m•t;"r- 0 7.adamem łow!'li..i, u<:'7~ń VII ·kl. srDlrołv nc<lst.awowP.j guie przyiacielski i poważny stosunek 
Ku południowi wyjrzało z za chmur jarzą- m:ze~tmkow konk1?rsu nua!a I?vć wyi;io- nr 87 - oglą.dam filmy radzieckie. guzie st~ych. dzieci do młodszych, .lie gani4 

ce. iskrzące słońce. Nie przygrzało wiele. Wię l wiedz na temat f1lmu radztleck1egu, który czestn b0h.<>t.erami są. t::l.cv :r,wvklii cMop- ich, dzif"e! ozuj~ swa. wartooć. Widzim~r. 
cej pali robota. Ten i 6w z drwali pot z czoła' n2.ib1:1.rdziej soodobeł Slie dziie<'i"m i mło- cy, :fok ia. Jednvm z ostatnich filmów. któ .ia.k wielkie lmaczenie przyr>i'll'ie Z5RR 
rękawem odera. . dzieżv. - naturalnie - ze s~eP,'ółowvm reg-o treM g-łęboko orzeżvłom. jest . Timur swoje.i młodzieżv. 1x>t;więcajac jej wiele 

Jan Łubień rąbie. Ku wieczorowi się ma. I uzasadnieniem. dlaczeg-0 właśnie ten film, i ie!{o druŻ'<ma".„ „Cóż s1e skła.da T'l' jego wart.ośdowych filmów". 
Mróz co się był w południe za wykrotami : a n.ie in:ny uzyskał to wyróżnienie. pir,k.no, - pisze dalej Tomek. - Otóż jest Tom3SZ Gierłowski P-OM na.!n'odą.. jaką 
przyczaił, teraz śmi.ało wypełzł i niewldocz- I Na ko'Qkc1rs nadesłało swe m-ace prze- to wvcinek z rzeezywi.stOOci - boh'ł.terzy ot.rzymaJ sam w oostaci. kilku pięknie wy­
nymi kłami zgrzyta głośno. I szło 200 Was2'.ych kole:b"'ek i kolegów I filmu żvją., jak mv„. Timur i jego drnżv- d::i:rnrch ld<>p?;ek. dzieki ?"ie~:- 1 "'lie"'W::JZ-'2~fl 

Zbierają się spracowani drwale do domów (nioże między nimi znal~zł sie i ktoś· na są. .iesY;C"Te zl:>vt ... ;:ihi. b" brr>'IJiĆ Ojczv- miejsca zdobył dla swQjei ml~nłv wspania 
na odpoczynek zasłużony. ir. 'V~<;) W,..,-n:r;d ...,, kinie „p,.,1...,.,,;„u ndh··łn 711" 0rf)7.~m. wi?~ sł11?:1 iPi n~.:„~„,;"'" sie ły radklodhiornik. któ!'V z pe.,..rności!ł spra 

Dzień był piękny: iasny, lazurowy, st.onecz - Wiemy, wiemy - przerwali chórem 
ny. Nic dziwnego, że już od pierwszej lekcji chłopcy Odprowadzaliśmy ich przecie 
uczniow'.e ledwie mogli usiedzfoć w ław· wczoraj na Dworzec Fabryczny. To ci dopie 
kach. Tak ich ,,ciągnęło" do okien. Mimo ro była uroczystość ... 
jednak, iż lekcja się bardzo dłużyła,nadeE-zła - A delegata bohaterslciej Grecji - wtrą 
przecież upragniona pauza. Wnet szyby ko- ci!a Irka Dybkówna - to Ludzie do pociągu 
rytarza sz.kolnego Z'Jst.ały ,,oblepione" twa· na rękach wnieśli„. 
czami chłopców i dziewcząt. _ Ja to nic nie widziałem _ skarżył się 

- Patrzcie, patrzcie - wołał .z zachwytem mały Janek Olszakowski. Chorągwie i 
Jurek Kowalski - iak ślicznie dziś wyglą:ia sztandary m1 wszystko zasłaniały, ale z.a to 
nasze miasto! Zupełnie - nie do poznania. od okrzyków i oklasków to aż mi w uszach 

- Ile czerwonych sztandarów, z'.eleni huczało„. 
i słońca! - deszyły się dziewczynki. - Ma - A nie mógł cię ojciec podsadzić, żebyś 
rację Jurek: nasza stara, odrapana Łódź wy coś wbatzył? - spytał Jurek. 
!tląda dziś jak panna mloda! - Nie - odrzekł z uśmiechem Janek. ·-

- O, i orki€stra gra - krzyknął Marek M'al ręce zajęte. Tak się ściskał z towarzy 
Bq,rtczak - Posłuchajcie! sza.mi. którzy na Kongres odjeżdżali ... 

Dzieci ·zaczęły nasłuch1wać. Rzeczywiście, - Czekajcie no, chł-0paki - zawołała Ala 
ulicą, na której panował wyjątkowo ożywiony Pietrzak, która wzrok mając osłabiony, nie 
ruch, posuwał się powoli, wspaniale udekoro bardzo dobrze widziała, oo się na ul!cy dzie 
wany •. samogrający tramwaj". je, - Powiedzci1> mi lepiej, co to za napis 

,.Niech żyie Jedność Rcboinl.cza." - prze· tam naprzeciwko . 
czytał głośno Antoś Zsgała - ,,Robotnicza ,,Czr.ść prxodownlkom pracy, budowniczym 
Łóci.ź wł.a Kongl'es Zjednoczeniowy Polskiej j 'la.szcj ojczyzny" 
Klasy Rcbot'nim:ej". · - Aha już wiem - skinęła główką Ala. -

- Dziś w War&zawie wielkie święto ~ A teraz, proszę. ->bjaśnijcie mi, co za obrazy 
oświadczyła z powagą Małgosia Gryqalewi· tam wiszą? 
czówna. - Zb'.eraia sie delegaci,. - To nie obrazv - odparła z duma Irka 

v.".i wiele radości jeg-o lrnle~oM. 
Dybkówna - to portrety nalwiększych dzia Pierwszą. nagrodę z pośród uczuióvv 
1aczy ruchu robotn·czego: Marksa - Engelsa szkół średnich zdobyła Justyna Fiszerów­
- Lenina - Stalina. na, która pisała o filmie pt. „Nauc-LYcielka 

Na te s-1-0wa wyjr?.ały dzieci przez okno w wie.iska". · 
kierunku gmachu udekorowanego portretami „Nie wiem, czy w bm. że film podobał 
gdy Antoś Zagała, który opuścił na chwilę mi się, odeg-rała większą. rolę moje za.miło . . 
korytarz, odciągnął Je od widoku na ut:cę. wanie do zawodu nauezvcielskieg-o, czy tei 

- O, tu macie tych wszystkkh wie\kkh uderzają.ca w tym filmie pogoda i wiara 
ludzi - zawołał - Patrzcie na pierwszą w to, że poświęcenfo dla dobra innych v-.ry­
stronę. To mówiąc, podał zebranym .numer da zawsze dobry plon". 
„Gł-0su" z dn:a ,!4 gru~a br.. . Poza wyże.i wymienionymi Waszymi ko-

- O, ~ „Głos ;- ucieszyła się Małgosia.-; lega.mi nagrody uzyskali: Otocka ze sziro­
c.o to d:1ś mamy· „Aha, wtorek .. No to powi Iły nr 75, Góralski ze szk1ł11 nr 40. Rząd­
men byc „!'1'oi;iyk . ·. . , kowski z Miejskiego Gimnazjum i Liceum, 
Chł~pcy 1 dziewczęta .,rzucili s..ę 1:1'~ gazetę, Wojcie<>howski z 2 Państw. Gim'l. im. Na­

ale'. _mest;ety .. „Promyka me :nalezll. "'! J:?O rut-OwiC2la.. Wyróżnieni zostali: Danuta Po 
:.zuk1wan.u ._;iedna~ .,Promyka natknęli się czesna ze szkoły nr 118. Wiesł~wa Fron­
na szere~ b~gato ilustrowanych St'fOn. . czak _ szkoh. nr 48. ,T„„ ~-'""r~zyk __ 

- ~p6Jrzc1e - rzekł Antoś, po~az!Uląc fo· IX Państw. Gimn„ Pa,ulina Kowalska -­
t~graf1e ludzi. W1e1k1ego P:oletanatu - to u se:m. Państw„ .Jerżv Kudaś z II Miejsk. 
c~, c? u nas p1erws1 wa.lczyli z.a sprawę ludu, Gimn. H8lll.dl.. Krystvna Kcl{nry~cka _ 
p.omerzy ruchu robotruczego w Polsce. XVI Państw Gimn · r ie m fad •,.., H j 

- Ludwik Waryński? - z.aprtała Ir~a.- Tuirh _ s71.~1·: n„ · 21 Ll);~in~ 'na~~1·1~1( · ~ 
Aha, .to ten, o którym Jest taki ładny W1ersz. szkcła nr 32 B<> · · H . S a i 

· Broniew:.ldego„. 1. ~ ~n_ia.TIUn e~a'l - . r.e ~ a 
El . ś . . . w . k. " . Szkoła Po 1 .. raf1ez.na. Jad.Wlga Misi::il •. 1,_ - „ eg1a na m1erc aryns 1;go się· na wicz _ I LiCPllffi Spóldz ~·;~~ -i„ •. ,„ J\.f„„_ 

zywa - wtrac:la Małgosła. ktora zawsze „hwi'n' ~ka G'"" . · · ·;.., " · R-
~k ·1' ' • d • w • • .-. .1"' - l·J1'°,~71l1T"rl. \-AC!"T"l•''""l,....,..„._.,~ l 0 

wszyst o l)aJ ep1eJ wie ziała. - Bo aryn bert Gluth _ I H' ·~]{· ff · 
ski umarł w więzieniu. skazany wyrokiem · ' ·• 1;'' • 1" .,.JJYl"1'1~111 'll.. • 
carskiego sądu . Wszvscy ,wyrózmeru otrzymali rówme" 

Dzieci tak się pogrążyły w przeglądaniu nacn-odv ks1~zkowe. 
pisma, iż nie zauważyły nawet, •ak stanęła Knled-:v Wasi, którzy wzięli udZ.:r.ł ·W 

za nimi nauczycielka konkurs1e, zrozumieli. faJ;:a jest rol::l :!Tl.1.1u 
- No, i cóż? - zapytała „Głos"? I jak ~adzieckie'."o. zrozumieli, że wychowu.ie :h. 

tam ,,Promyk"? ze kszt..<\k1. fo ludv" nok::iz<mi na tvc: · fil-
- Nie ma dziś „Promyka'' - odparły dz'.e mach są. Prości., a nie ,...„.,.,,o,.,„„r.i_ i ·1lr' 1"la fil 

ci. - Wid<;>cznie nie zmieścił się, ale to nic mach angielskieh . i a..inerykańskioeh, że ~ą 
dziwnego: tyle w ,,Głosie" dzisiejszym róż- to ludzi~. wzięci z codzienne.i rzec.zvwi:;to­
nych ciekawych rzeczy o natw'ększych na· sc1e. 7-- - ~ ~„ w !?runie i cll a PT1rnv. Słow~m 
szych bohaterach. A to wszystko, proszę pa - ludzie, z których trzeba brać przykład. 
ni, dilatego, że jutro Kongres Zjednoczenio- Po rozdaniu nagród młodzież uezeótni-
wy.,. . . . . czvł.a .w Pokazie !.nteresui::icych fi1mó1v. 
. - Tak .. dzieC1 - uśm·echnęła się_ n,auczy 'Vys\1neth>n~1 był film p 0 „•-~ .. ,..... ,..,„ mrie 

c1elka - 3utro Kongres, kLóry z1ednoczy rzęta myślą" i radziecki film kolorowy w 
polską klasę robctniczą, I diategJ darujcie wers.ii nolskie:i. jesz.cze w Po!sre n;iidzie 
•. ~romyk-0wi", ie nie ~yszedł, bo i tRk prze nie wyświetlany - pt .•. F!im.rP.ss Moskv..·a 
cie słońce jedności św1ecl nad cała ~Iska„. - Or.P.R.11 Sookojnv" M. ZaL 

• 

• 





:S~tt~·~8--~~~~----------------------------------_...------------------~~~------------~-----------Nr I 
TEATRI" 

PA.1'1ST'W. TEATR WOJ8:;I{A POLSKIEGO 
w Lcdzi. ul. ':Jaraeza 27 

DLi.ś o gQdzinie 19.15 popuiar.iia komedia 
czeska Jana: Drdy pt. „IGRASZKI Z DIA­
BLEM" w reżyserii Leona Schillera. 

· TEATR „l\IELODRAM" 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 .,GODY WESEh­
NE" - widow1sko ludowe w uJr!adzie i re­
!yeerii Leona Schi.llera. 

TgA'l'R „GSA" 
Traugutta 1 (w sali .,Syr0n3 ·, 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
O 16 i 19.30 komedi?.. m:!Zy c.z:ia pt .•• Porwa­
nie Sabinek" z J. Węgrzynem. Kasa czynna 
ód godziny 10 bez przerwy. Tel. 272-70. 

Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.15 doskona.iri. 
satyra I . Erenburga pt. „Lew na placu". 
Passe-partout ważne, 

Teatr Kameralny Domu :tołnierza 
ul. Daszyńskiet~o 34 

Dziś i codziennie o godzime 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winalow". Udział bio 
ra: st~ł'licJ. .. ~ · '""'· ' 
Ii!dward Dziewoński, Irena H.:>recka, Wan. 
da Jakubińska. J anusz Ja.roń. Halina Ko. 
ssobudzka,Andrze.i Lap icltl, Adam ~'1ikola­
jewski i Konstanty Pągowski. . Reżyseria 
Erwina Axera~ Dekorac.ie i kostiumy Wła­
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

ARTYSCI nutG:~RRCY 
W FH„HARMONII 

Filharrnoniil Miejs1rn w "! o(hi (T"fat'u to­
wi.cza 20) gQścić będzie w ~red~. 22 grud­
nia, godz, 1915 <lwnje v1-:l·n~·t.vrh P!'lY­
fJtÓw btlł""r>. T.'::~:-:: ch St>S~:) Popowa - dyry­
genta i KatiA !fazanc1.:i:icwą. - manistkę. 
W ramai:-h Wielki.eg-o Koncertu Symfonif?:Z 
Tlf>go w;. l.onnne zostaną.: Be€thoven - VlI 
Symfonia, C11acz<tturiana - Koncert for­
tepiano·,rv i \Vładigoroffa - Improwi~a~ja 
i t0C{'.at :- Kv..s<.J Filh!>nno..,H czvnna codzhn 
nie od 10 do 13. zaś w d:ri.iu !mnc-2rlu po­
l'~.dto nd 16 d" rozn"l<::zecia. Cz~ść biletów 
P~~znac:;-"na dla członków zwią.~ów u­
wodowych. rozrr0" ·„rlz„ Wydział Kultaral 
JIO .• Oświatowy OKZZ (Tr :'.Ufr]itta 18). 

IMINA 

„Odegramy się" na nich w Łodzi ..• 
przyrzekli sobie po porażce warszawskiej pięściarze „Włókniarza$' 

Praiwd~iwi 51po1rroiwcy ffilliO'Zą umieć '.Ilf.ie tyl­
loo zwyoięiać, ale i prwg.rywać, a to drugie 
jl'1s.t o w iele briu.d1J1.'ej-sl!le. Częs•to ru'.e WY'trz:ymują 
;r.erwy, c.Mopcy 'Zl3 ibaimują &.ę i tracą ocho1tę 
dlo pre.cy IliW soibą. Ob-Owiq:nkiem trenera jes·t 
02r..11Wać n.a tym i z loa'idiej p>0rnri:kri wyciągnąć 
diJa ruich 1111J11.Lkę na pr.zys'ZJłc.ść. 

W AUTOBUSIE WARSZAWA - ŁÓDŻ 

W dnodw p.orwTo•t.n.ej z W eJTS'llawv Ci!'la ósem­
ka „Wlók1rn:c.ma"' zm'\IJS'ZOmla była do wysłucha­
ar•a re·prymeindy ruie tylko z ust swego kierow­
r..icbwa ale i z usit ~rwego br-e-nera, Ch!mca1rka . 
N !e o.bwijan•.J n 'IC7...e90 w baiwełnę . Każdemu 
śm '.1:;.fo i o•weirc 'e mfrw'oino pr.aiwdę w oczy 
e11aw:itijąl' pirzy ty:ru j€dnią s:i)mwę na oisbm• 
n('Ża : śd9leiszeqo pirze1S1'T-zegamia prrzez niektó­
or,,.:h 21a<Wcdi'.1ików 61PQ•J1tlQlwe.go trV1bu ź}"d'a. 
Ch!ol])Cy uderzyli s0 ę w pierś. PI"Z.Y'rz;ek.h po­
l)IJCil\V"ę d.„ „odeig11•nie się" aia wm~52latwiaikxh w 
Ło<lizii w sil yozm iu. 

W OSTATNIEJ CHWILI 
~·ĄUSI ANO ·Z.'vfIENIC PLAN 

Pre71e:; S.tąpleń z•w rerza n.am się na ucho: 
- W ositwtni'.~j n :emdJ chw'.111 pr7Jed meczem 

mu„"'>le li§my 'lll'ezygnować z pow17l'ęt:ego J>lamiu 
wa1llki prveidie w~;rv&tk"'m o 'IJ'lmk1y, a 'Zlestawk 
~lk!~aid w tE01. spc6ób, aby 51potk.1amre uczyml'ć jak I 
na)bar1d1zfl(>j im~·e•res1nją'("ym. Taiki~ było żvQZ-e-

Tra#il 

niie JhaJSzv.ch wła.d-z T11aidr.zędn~h. Gdyby nie bo, I dlili". R.o1Z1111.ówc:y na6?Jem'll bairdrro ~t Ilię 
m.oO.:e udałoby naim sj ę 'Zldiobyć jes"DCzie k!:n'k•a Tomczyńsiki. · 
rurnkitów, ale i taik nie udkruel 'lbyśmy ~· - Sllkoda tytlil<.o - mó'Wli - ie chk>piec ten 
<.ho<liiaż oo do traOC'h walftl: w komple<:1e sę- ma talk t!fłabą m=ękę. Toa:nar:yńSki o tym wie 
ddcw:ISlk:.!lll były 7Xl.mia poclrZJielom.e i werdykty i to psydt1ic7.:nń.e batrl:oo IM niego źle wpłyiwa. 
mupadły oie .iednogłOO.nie - „Wł&ruamz" }ed- Krępuje mu ruohy. W niedzielę jeden s.oczysty 
n:adc nie ma żadnyic..1. pri!-t005ji. ci~ Trrzęso1w1<;Jdiego odoralllU ~aa wa!\!!!1.la.­

CO BĘDZIE Z WAGĄ PóŁCIĘż.KĄ? 

Z da.l&zej romiowy nr.ie brud!no bym W)"WlllilO­
skoiwać że rozmówca DtalSZ kczył na lepszą p06-
t<i.wę p-rn:edie wStZysb"ktlm Kaczri·miel"CZlll!ka I Kaiw· 
c2:yńsk ie90. TrnęooiwsOC1 je.go 7Xl.oamriem też nie 
jE'!Slt w formie . Lrnka w w•adze pólcięiik;ej ps111.je 
m:u najbairdzej humo.r„. 

- Ani Kubc>siewicz„ atnri Mairitymelil!!, me do­
ro31i do pQrZ;icmu -cLru:bjlTly - mówi prez.eis 
ŁOZB. 

KAWCZYŃSKIEMU TRZEBA TRZYMAC 
RĘKĘ N A PULSIE 

- Kairgi!ero1wi nie wiemy co j-eost. Ale o łlrle: 
go nie obaiwitl\lllly się. Je-;iteśmy peiwni, ~ foo­
ma $:!.ma mu pirzY'i<lzie. Baaxlrziej Dli.epolk~ llilllS 

Kawm-yń51ki. Ten oibiiecu.ją.cy ohło<piec ma 
wciąż pcdwyi6'2Xme tębruo. 

GDYBY TOMCZYŃŚKI 
:MIAŁ ODPORNIEJSZĄ SZCZĘKĘ ... 

P.UZJe~hcod.zirny i ko.Jen do zawodar.lków „Gwair 

wlam.liTlla.. 
Jan.: IPM\ t!lk.lasyifil<IOIWM llJilJW'()dJnilkóiw 

' Qw.arrdrlń" 1 - p yt1lallny n.aszieg<> ro:z;mÓ~fł. 
KLASYFIKUJEMY PIĘSCIARZY „GWARDII" 

Na·jl~ bY'ł be:ziwnglęclmńe Kolmy'ń6kt, 
noa 2 miejSC'l.I poota'W1illbym Partio.Tę, ·· oo. 3-<lim 
KQ«Iludę, tloa 4•tym Szymurę, a ·rui. 5..itym Sob­
koiwJialka. 

3 NAJLEPSZYCH Z „WŁÓKNIARZA" 

- Z łodrL"lfllll ipierwlSl'llE' miejsce oddafuym 
JaJSlkó-le, drugie T:rzęsoll'fflikńeillJU., a trzecie Ma­
tedkiemu.. POtZ\OIS'laly<"h trudno by było sftclasy­
fikołwać, gdyż wszyscy dalecy bvfil od &wej 
nomrnoai\(Oej formy. 

' ŁODZI BĘDZIE fuczE.J? 

- Jaki bę<1de wyndilt w ŁOO'Di1 
Z pewn00cią leips-r,y ni.i w W ams:2la.IW'ie. Cho­

c'laż „Gwal!1df.a"' wall"Sllla'W'Slka jiesit dmużyiną ru­
tyill1itl!irrzy w Ło<lrz.i . będrlliie m'iiał.a z „Włókmla­
wem o w'ele cięźtSlzą pirueprewę. 

§UJój na ~weqo 
Matloch nokautuje Sztoka w ramach meczu o "'e"ście do ligi Huta (Zabrze) - Pafawag 

W 6!pOl!lk.o!liil.i111 o W riJn9u sędaP.ował Li'SOlwtSlkl., pll.'lllk!l.o<Wali Su- Raj~ pokonał nia punik,ty Leję, ma.j(\C ł'.r:ze 
wejśde do Liqi bo szOLyńslki, Dene""dl! i ZawadQWISlkli.. eoiiw.n:?lkoa do 8-milll nia c.'.~skiach. W w.aidrze p1ór-
h>erski'.ej wice- kiC"Wej Ba'lll!lril'ilk zck>by1l pulllikJty w. o. w'9knlt€1k 
mi9trrz Slą'Sk.a Huta „GWARDIA"' (GDAŃSK) - ZZK (POZNAŃ) rna.dwa.gi Styisriia~a II. W wadze leklkie-j naj-
„Zabrrze" po:konał t4:2 redn.le·iisrzą wallkę dl!lliia sotoayli B':brlzytdlti d 
na ri1I19u wice- GDAŃSK. _ w Gdańskiu w OOOOillOści 2.000 S1JC'!J€<rbowsk~. Zwyicię'iył oo. pv.inkty k1relooiwira-
misbrna. Dolneg,, w•d"Z.ó'W oidlbyfło S:ę epotkialllie boik'5tell15ikie 0 nfi,n, Bibrrzyic'k[ w dll1\Jgf.ej mmdaJiie był trz:yilrno~­
Sląsik.ia „Pafaiwag" wejśde 00 L'g! m:iędizy porzm..ańslkam ZZK 1 nie rua d.eslkach W wadrzie ipółśredinńiej Kiusrz 
w stos'lll1111m J0:6. gdańską „°'vamd.ią". Mecz 'Zla'kończyił 6ię xwy- P'fl1Je9r.:>ł Jlia pu'llil!:ity 1.1e Styisiałem I. W w-adr:re 

ADRIA - ,.Cyrk" Z powodu s:późniie- ci~!fiwem gdiańSC0C0al!l l4: 2. ZZK wystąipi'.lt w średnii.ej Nowall'a wy~ał :r;ia pUJndotvł--' z Ra~; 
godz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 13 n'a się na -La!W'OOy o.sRli>'onym &~tadrlie bez K&51peronaika t Kaź- ~· W~ytklt 6ęd'Z.1~k! wywo QJl ~.,.,, 
film dozwolony dla mfodzieżv le'k.M'Z.a sędwiia rin miercz.akia. w d!I'liźvl!l.is „Gwa'lrlii" do walki 1 pubL1amosc!. ~. oółC1ęzik.tlie1 K~~~. ?JrcemJSO-

BAŁTYK - „~ o.moŁ'ly ż:łgiel" g01Wy L:So1wskii o- nf.-e dotpu=ono Ru:d:zfkiego, kltóry spóźnił 61ię / waił„ 'Z Bereźn.•cJ<1m. W waime cę?lkieJ „ moo-
godz. 16. 18 30, 21, w niedz. 13.30 qł06ił wal•koiwer na w.agę. · ! via oddała l)U1Ylkty wa.lkO<Werem. 
fibn nied0zv1o!opv dla m!od:zieży 16:0 dla ,,Pafawa- Wyruiikri p<l67.CLe<Jólnycb 6'pOll.lkoań b~y no!ll9tę-) ~ iringiu sęd:zi~ryra! S_ieromews.lol rz: ł..omł, 
codziennie zmiana progremu cru"'. Huh „Zabrze" pjące: musrzia _ Jana~ (ZZKJ uległ wy&lłk.o . pu111w!101Wall: Droz~żyńsik1 (Rn:€o51Zów), Szprot 

EA.JKA - .. Kobieh S:>.ma" ŻfożY'ła nat~h· na pwrukrty M'.lko·łajeW'Slkiem.u: k<>g'llcia - Gi- (D~toc'hoiwa) i c.c.1uuwa (Radom). 

P'1<?.z. 1.7.30. 20. ,,, nb'l.z . 15 m!lilis.t protest do gna! (GW1a1rdlioa) wy9~aJ P= tedmicrmy k. o. IKS „SAMORZĄDOWIEC" -
film dozwolonv dla młodzieży Sztolc PZB. w p:e.riwszej mnd7.i.e z KL;1CTZ.borlkiem; piórkowa „Z.JEDNOCZENI"' (BYDGOSZCZ) 16:0 

GJ?YNIA - .. PrJgra m aktualności krd. Soo·t•kamiie obfii!oiwaio w s-z.e.reg ciekawych ·- Gofyńslkti (Owa'l"dia) wypun•kwwał wy6olko WROCŁAW. - W 19p<><!Jlrem.1u bolkisier6!kim o 
l Z"gr. Nr 43" i sitojącV><:'h Ilia dob•rym po;z;iomie waEc. Wieliką Ba.mmrka; leklk.a Arutlkiewicz (Gwaird:i.ia) weiśc'ie do L'gi IKS ,,Saanoirrzątlowiec" 'Zlwyoię­
!?':>dz. 11. 12. 1:1, 16, 17, 18. l9, 20: 21 nii!'1s.pod7iaillką było z:wyoięstwo Matlo.cha prreiz wobec na.diwagi Wojllkqwiicre ZWJ-.a'·i:2:ył wal- żyll „Z}edmocrz01I1v<:h"' (BydgOSCl.oCZ) 16:0 w. o . 

I-IBL (dla l'l"Joc17Jeżv) - „Dzieci ulicy" k. o. w diruqie.i mnidm:e nad Szrtiolcem („Pala- •k.oweJrem. W walce towramtyskdej wygire.ł wyis.o Na rtlngu wymńlk br.uni1e1ł: 8:5 Clloa go1Spodairz.y, 

K.O . 
P.O<!z. 15.30. 18, 20.30. w niedz. 13 waig") maiz po.re:ilk.a., rówonież or.ze'? nokacu;t, re- ko AnllkJerwicz:; półśred1Itiia - Iwań'51ld (Gwair- --<>Oo--

POLONIA - .. P::-zvsięga." 1>reZ1e1nta1'111a P011;."ki jui!lf.OITÓW Smyftc<a z Famulic dli111) ziwyicieiył 7decydO'W'alilie KttOC!Lyftca; śir~tl,- P1·s· arsk1· b11·sk1· 
godz. 16, 18.30, 21. w nfo.<lz. 13.30 kim w wadze póbcti:2:ktej. rura K~~ roobył dla ,,Gwan:rlu' 
film dczwolon.v dla rr>bc z;eżv W <Lrużj"llie goispodairrzy najleipiej wyipadł pun'klty w.a.Jko'lferem; półcię:hl<:oa - Ład•yJSialk w Krakowie 
codziennie ""nli::>...,a nroirramu Ma1tlocl!, w drużymrl:e gości - ~.f.loo1ws.kl. fZZK) u1:y151keł l'p'l.llTlikity wohoc mec.JtalW".iemllia slię 

MUZA - „Cz'U'od.z:i0iskif' ziarno" Wvnilk.i techn~ozne walk Ina p:~ miej Rud7.iiJekiego. W woalce towamyskiiej spobkiali się KRAKÓW. - W to•wamz)"!'ikl.l!II m90ZIU piięś-
godz. 18, 20 w nif:'dz. 16 StOlJ bolk63l"Zy HU'ty ,,Za,bl"re"'): ł.ady!>ialk i Kwi<iitko1W1Ski. Zwyiaiężył wyrołko <iarrFlkim, ro1z1e.gra;nym w Kralll:owie miSlbm Pol-

~il!l" r1r„mnll"I,...,, dl- n1l n rl . ·-· W w. muwej - , Gumowslki WY'Q'ra~ prrz:ez na p.u1nlkity KWliirutkJCJ"WISki, w. oi.ęiika - Grz.e.laik sJd ŁKS Z1Wy<"ięży>ł „W,iislłę" 1t :S. 
PRZEDWIO~NJll-: - „TchóM" techniczny k. <>. z Faiską, który w obust00111- (ZZK) pITZ:egrał wyeolk.o do MocliliiWkfego. Wymrllki wrulk: (n11 pierwszym m:ej6C'U bolk.-

?":Xłz. 17.30. 20 w niedz. 15 Mj wymiainie aio15ów oomaJ! ik:Olllltu-zji lruiku W ringu sędrl'ioiwaił Kub :lk (tórlź), na punkty sienzy ŁKS): 
fHm dozwolonv dla młonzicżv . brw.iowegio. w w. loo9'1.Idej _ ~T'C2 pr.zeg.ral S~iros~iw&kri, Chełazyń&kii i Rutk.o'W>Slki. W. m=a - Róźvdkli ?JWyicięiył prmerz tiedmrlcr 

Ro !':iOTNTil _ . . Koncr·u.s„A.k" · · ··-'-' ,...__ ny k. o. w dnugiim '5ltarciu Wojbu1srlia1ka; w. ko· 
~ _ ~ -- wy.riazme na pu'"-""Y z '--"'"jlko'W\Slkrl:m; w w, pió.r ł · · ruiru:lrzJi. · 

godz. 16. 18.30. 21. w niedi 13.30 kowej Matlo.eh mokaJutował w II ruindz.ie Sczot.oJ „BATORY" - „CRACOVIA"' 9:7 guda: Okrzytk ZlWVICię'iy w rnel'W'eWJ e. 
film d0zwolo11v dla młodzieży któ d . b ł d--'·--.... 8 ó W „_ Li·,,.; p.r.ziel!. tochruilC'lllly k . o. G:iergiela: w. piórkoiwe 

Ro1' „A n: 'ń t . "' oa, ' ry PO'!ll'Ze mo y !Il:a ~· do -lll!i111; KRAK W. - me-07Ju o wejście uv ·:i· - Poip.ielaity pr!lleg·rtB.ł na pu1n1kty z Gromalą · 
:.i - „ . .-..es aig< w w. lekkiej - Piez,ga p.r:z.e.grał na pU1I1ik:Jty ze b-o'kJSe!'Slk.iej „Bato1ry" (Cooro:ów) polk.ol!lalł nie- · t-'·k 0 

b' __ ,_ ł 
1 

· 
.!!''"ldz. 17. 20. w ni.edz. 14 <: w. =·1 a - ei is1z :w...,,.;:autorwa w -·srrei run· 

~zaz.epam.eim; w w. półśxe<l!nćej - Pal:kJa wyg.nał zn.'1lJCZl11.1e „GraJOOvię" 9:7. _,_. -' b h w·~ł " L" "lka 
fl.lm dozwolony dla młod,,le.Ly d ,_ a1·r ·k · u1J1e W<UcrząlCJe9IO w airwac " i~ y is1 -

~· z prrez ys,.,w 1 11 a.cię Kaorora; w w. sredniej Poo-zcze.gó.Lae spo1tkam.ia pmymio!Sfy nastę,pu- (Grobl ) 01 · ·~ 
REKORD - .. 7,<i.kazane nins:mki" - Galle J>!l'Legrał noa purnk;tv. -z Krupiń~; jąoe r.etZuil.tiaty: (na pierwszym miie1·rou bolkse- -e 1 w. pólś.rednf.ia - ejlnilk irwy!CIJęz 

d 18 20 30 · d 15 30 w dirugii;rn atMaiu prrziez poddamrl.e eiię Piąitik.ow-
l?C Z. . . . • IV me " · . W w. półoięźkńe1 - Famuli.ald ~lk.aiuitowal w r-cy „Bart:orego"): . sk.iego; w ś.redinriia _ miea;bu•t nr.z.e1mnywujące 
film dozwolony dla młodzieży I run.drzie Smyka; w w. dię&itej - Hotferek W "1-Wiodme muszej Osiedki prrz.e.ga-a! Wec:ydio- , 1 • ,.. 

STYJ,U\VY _ . Młna„; id:>,." ·-··~·" ał mrylCliesitwo <'ldtni66ł P.i'5all'Slk:i na.d Ma.tu1<1; w 
~~~~~. ~.~wn~U ~-o_. ________ w_~_·_e_~-~p-u_n_k_t~y-z_w_s_m_~_i_e_m_._w __ k_o~~-c_i_aj~i~ru~~~~~~~~~od 

film dozwolony dla rnłodzieŻ'r od lat 16 B • k k B d • h nol<111JU•!1t1; w . oółcioęika - ZyJis -prnegMi ruie-

SWIT - „7v!?'munt Kłosow~~.d" , zo s a no autu1•e w u 7ie1•ow1cac zaisłużem.ie z Piie111i.iąiJ!oiiem (Groble), wakrz:ącym 
p.odz. 18 20.30. w niedz. 15.30 ~ I w bairwaie:h „Wisiły"; w. ciężka - Grzelak 71!1E! 

film niedozwolomr dla młoiizieży mi.-O'Watł -z RY'Siem. 
T~CZA _ , .. Kralrntit" BUDZIEJOW'ICE. - Repreaie!lJtaicóoa bo!kser- kia (Pol&k!a) l2ll1!0kautowal w drugiej ruruhie • 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

godz. 16. 18.30. 21. w nied7.. 13.30 ska Po·l&ki }u.niorów ro:oog:nai!a drugie 6lp0oflka- T!liinike<la; w wadze piórkowej Kruża (PoJs~a~ 1•0 usluszymu dz;s· nrz!\l rad~o 
film niedozwolonv dla młodzieżv nie ma terenrie Czocho•Słłowoa.cjri., mając ~11 prrz·e- poikolTl/ał noa J:>U.rvkty Severa: w waidrze lekk1e1 '-' J I • !" 'fi li• 

TATRY - . ,,..1"'7."'Ch T). T,uilwik6w" c iiwn:iika reprezentację jlLillilQlrów m. Budrzie.10- - Ra.ta.;czatk (Po.lsk'ii) przegrał Ilia punkty z K. Program na wtore~ 21 grudnia. 1948 r. 

i;!Od.2. 16. 18.30. 21. w :riied?.:. 13.30 wie. Mooz i;akońcrz:ył się W)'ISOlkim DWy'Cięs- Meanecem; w wadzie półś.\edn'.ej K.aźllllier.czaok: 11.57 Sygnał czasu i Rejn:i.ł. 12.04 Wiadomo 
film dozwolony dl:i młodzieży •twem młodych reprezentamtów Po.Is.kii w sto- IP01l-sik:a) wyg-roał p-r.zerz k. o. w III-ej ruru:lzie foi południowe. 13.00 (L) „Przechowywanie 

1 
WIS:f , A,. _ Uli.Ni .,.ln~vfr~ów" suniku 11 :5. z J. Memeoem; w wadze śre.dini-ej - SznajdE'lr zabezpieczenie nasion w czasie zimy". 13.10 

,,....,<l„ 1 !5.~n 1 R "" 31' •·· "'--1?:. 13 Wyru'lki tochiruiiozme walk: (Pod<:1k.a) wyrmnootoiwał Kalopsa; w wadze pół- PRZJ<JRWA. 14.30 (L) z prasy. 14_35 (L) Utwo 
film dozwolon•r dla młodzieży cię7Jkie-j - Fraipek !Polska) zremisował rz Ne. ry charakterystyczne z płvt. 14.55 (Ł) Felie-
--.3 • • • W wadze 11JJUM!ej - Lioollke (PoJ.sika) wy- k 1 w d · · 1 -··~j st (P Isk•) " 
vvuz.lenml'l z..mrn.n::i nrog-ramu Olą; wa. zie cięz"'1~ - ee 0 ~ prze- ton sportowy. 15.00 (L) Komunikaty. 15.05 (L) 

WLóKNIAR.'7. - . l)e!eg::>t flotv" pU!Illkbował Kubak.a; w wadzie koguciej - Bnzó.z g•roł na piruruk.ty z Jwrai:kn1e1m. Kwadrans melodii egzotycznych z płyt. l5.<lO 

smdz. "16. 18.~0 . 21 . w Tl ·;A:3Z. 13.30 ---------- (Ł) „o Ludowym Instytucie Miizycznym''. -

film d0"'W010"'" nFl_ 
1
"t 14 Kurs M' e dy' cy ny sport o w· e 1· 15.:::0 „Zimowe odkrycia świetlicowej gromad 

WO~~O;~~ ~-;.J;~l~ttt:;·"niu . ~~;~ł~~;i~w~~d'i~~~O dl~Llh~~;~~;~.O~efa~~~~~< 
P'Od~. J5 17.3" 2'l . nr nJ"~" 1 ? ~o h k • . f' • Sł • b Zd . ny" A. Makarenki. 17.00 Koncert rizrywkowy 
fi.Jl"" .,..;„dozw01~„„ '11'1. mlo-:!.zieżv W · ramac SZ O . en1a O ICerOW UZ }1 . rOWIS 17.45 Audycja Tow. Przyjn.ciół żołnierza. 

17
.50 

ZACHET "- - . .Bohl'.t,..ro~rie pustypl" Okcręgowe Koło St.owairrzyszenila Leikamzy Mkha11s1kń, Protf. Dr. M 1&Sl!'Ulro, Doc. Dr. Mu- „:\-lik(llaj Ledniew. najmłodszy profesor uniwer· 
!"0dz. 17. 20. W :riied7 · 

1
4 • S.pocr:towyich w Łod:zi miwiaid!aim~ia.. ie w dm. sc.ai!, Dyir. N1J1MS, Prof. Dr. Pailuch, Doc. Dr. sytetu moskiewskiego" - pogadanka, 18.00 

film ooZW'Olonv dla młodzi.em od 4 &tycm.ia 1~49 r. ero 22 styazmia 1949 r. P€1I1&lrrl, P·rof. Dr. PopolW'Ski, Dr. Rudnicki, Prof. Ą.udycja specjalna słC1wno-muzyczna z okaR:ji 

Kos-vc. "k-: ·;:.;-e' z~ ;l...SD. ....,,,,... oclbęd2rie się w Łod.71i prrzy ul. ŻelllgorwlSik.ie-go Dr. So'W!ińs&i, Prof. Dr Stefamo~'kti, Dr. Za- 69-tej rocznicy urodzin J . Stalina, 19.15 Uro-
'tJ ~a 44 L Ą nr. 4 II Kur6 Medycymy Sportowej dla lek.a.- jącz&o""51ki, Pł:k. Dr. ŻO•łędrzliows'k!i. '~zysta Akademia z okazji 150·ej rocznicy ".,. 

• o d • rzy, nrom·e;d!mn1 w l['.amacil 97.lloolenia oifice- LE'1R:tl\lfrhe ohcąey wz;iąć udtlaił w KUJl'sie proStZe dzin A. Mickiewicza. 'l'ranG. z Teatru Polskie 
pt'Z'Y~t"VW31ą W uU a~eSZCle :rń-w Słu'iiby Zdirowiia i udtostę_milQlllY p1rze:r rui są o z.wrócenie się dlQ siwych pr,zefożoo~h go. 20.~0 Dziennik wierzorny. 21.00 Konce11 

BUDAP_ESZ'r. - W B·l.)d.a:peS1Zch odbyło SJię Wb,dze Wo,;S!ko'We dla lekaa-zy cywlilnycl1. z pncśbą o deie-goiwatllie ich na Ku.r.s Medycy- ~ymfomcrn;v. 22.00 (L) „Mozaika muz.vczna" 
C'Z'Wa.rte p-0 wojnie mri ę<lrzy1Pańs.twow€ ·sp<„tka- Na k:u.11Sie wy~ad111Ć' będą TllaoS-tępujący wy· ny SlpO!rt.QlWej. 01rarz o 7la~Yiatdom.ienie .o tym :!2.4.5 (L) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 (ł. J 
nłe w ko:srz:yk.ówoe męsi,ci('j m~ęd~y reipretZelll· kłaxlowc-y: Doc. D.r. Chlehowski. Doc. Dr. Chiro:a Stow. Leikairrzy $,portoiw~h w Łodizli u11. Żerom- Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wla 
tllc1j.ami Węgier i CziechOEłQ/WaiCji. Meica: ~- 1 nowskd, Goo. Dr. Gii!ewkiz, Kipt. Dr. J.asiieńs3d, 61kiego 113, lub , itelefonIDcmruiie Nr. 148-90 w godz dom?ści, 23.lD Muzyka tancci;na, 23.20 Program 
billozył &ię llliespo•drziel\Wllllyn:n 7JWY10iesibwem Mgir. Ifafomslkil, Dr. Kcmm, Dr. Maok.liieiwlilOZ, 16 - 18, do ,dln. 30 oumdinJie 1948 r. na Jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. Il), 
Wet::trćYw w S":osun!ku 4G:41 (16·21). I Prof. D.r. M3irlke.11t. Dr. iMa.lk'ieiwic:ii, PIOir. D· ~-C>Mll:Z 0.10 .(Łl Z:iko-6.ezenie a11dvcii i RyrnD 

• 
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